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N areszcie I
W A R S Z A W A , 1 3 . 1 0 . (P A T )

L ig a  N a ro d ó w  n a  p o s ie d z e n iu  

w  d n iu 1 3 m a rc a b .r . p o w z ię ła  

u c h w a łę , z o b o w ią z u ją c ą ra d ę  

p o r to w ą w  G d a ń sk u d o w y b u 

d o w a n ia w  c iąg u  je d n eg o  ro k u  

n a p ó łw y sp ie W e ste rp la tte sp e  

c ja ln e g o  b a se n u , m a ją c e g o s łu 

ż y ć d o  w y ła d o w y w a n ia a m u n i-

c ji i m a te r ja łu  w m jen n e g o , im 

p o r to w a n e g o d la P o lsk i p rz e z  

G d a ń sk . K o sz t b u d o w y  b a sen u  

o b lic z o n y je s t n a 6 m il  jo n ó w  

g u ld e n ó w  g d a ń sk ic h , k tó rą to  

su m ę p o k ry je w  p o ło w ie rz ą d  

p o lsk i, W ' p o ło w ie z a ś se n a t  

w o ln e g o  m ia s ta .
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Dziesięć groszy podwyżki na kilogramie 

wymogli cukrownicy od rządu.
W A R S Z A W A , 1 2 . 1 0 .

W  so b o tę p ó ź n y m  w ie c z o re m  

ro z p a try w a n a  b y ła  n a  p o s ie d z e 

n iu k o m ite tu e k o n o m ic z n e g o  

R a d y  M in is tró w  sp ra w a  p o d w y ż  

k i c e n  c u k ru .

O d k ilk u  ty g o d n i c u k ro w n ic y  

z a b ie g a li o  to , b y  n a  o k re s ro z 

p o c zy n a jąc e j s ię k a m p a n ji, rz ą d  

z g o d z ił s ię u s ta lić c e n ę c u k ru  

n a  9 4  z ł. z a 1 0 0  k g . b e z a k c y z y .

N a w 7c z o ra jsz e m p o s ied z e n iu  

ż ą d a h ia p o w y ż sz e o d rz u c o n o .

Joli we uwili 
nowy ustrój HoScIolu u Polsce?

P o lsk a b ę d z ie p o d z ie lo n ą  n a  4  m e tro p o lje k a to lic k ie  

2 2  d je c e z y j

W A R S Z A W A .

P ra sa p o d a je , ż e n a jb liż s z e  

p o s ie d ze n ie k o m ite tu p o lity c z 

n e g o  R a d y  m in is tró w  p o św ię c o 

n e b ę d z ie sp ra w ie n o w e g o p o 

d z ia łu R z e c z y p o sp o lite j n a  d je 

c e z je . P o d z ia ł te n p o z o s ta je  

w z w ią z k u z ro k o w a n ia m i  

w  sp ra w ie  k o n k o rd a tu ,

W  n o w y m  u s tro ju k o śc io ła  

P o lsk a sk ła d ać s ię b ę d z ie z 4  

m e tro p o lji rz y m sk o -k a to lic k ic h : 

z  g n ie ź n ie ń sk ie j, lw o w sk ie j, w a r  

sz e w sk ie j i k ra k o w sk ie j. M e tro

I p o i  je  b ę d ą  p o d z ie lo n e  n a  2 2  d je -
-z . A n rc v h isk im am i i IR  h i-

Śmierć Anatola France’a.
P A R Y Ż , 1 3 . 1 0 . (P A T ) le i, k tó rz y u w ie lb ia ją p ię k n o  

O  o s ta tn ich  c h w ila c h  A n a to la | u d e rz ą  w  k ró le s tw o  d u c h a , c z u ć  

E ran c e ‘a d o n o sz ą n a s tę p u ją c e  s ię b ę d ą d o tk n ię c i ż a ło b ą ,  

sz c z e g ó ły : S ta n n ie p rz y to m n o 
śc i ro z p o c zą ł s ię ju ż w T p ią te k  ’k tó rz y  n ie  p c n lz ie la li o p in ji A n a  
W  c h w ila c h  p o w ro tu  p rz y to m n o  lo la F ra n ce ‘a , u z n a ją w 7 n im ’c e z  je  z  4 a rc y b isk u p a m i i 1 8  b i-  

sc i c h o ry  w y m a w ia ł s ło w ro : M a t w ie lk ie g o  p isa rz a  i o d d a ją h o łd sk u p am i,  

k o ! W c z o ra j o  g o d z in ie  G -e j ro z - je g o g e n ju sz o w i.  

p o c z ę ła s ię a g o n ja . Ś m ie rć n a - „ O e u v re /* z a zn a c za , ż e A n a to l  

s tą p iła  o  g o ld z . 2 3  i p ó ł. C a ła  p ra  F ra n c e c a le m se rc e m o d d a n y  

sa  w  d łu g ic h a r ty k u ła c h  o d d a - b y ł sp ra w ie p o k o ju  i im ię je g o  

je h o łd g e n ja ln e m u p isa rz o w i, z łą c z o n e b ę d z ie p o w sz e c z a sy  

„ E c h o  d e  P a r is 1 1 p isz e : W  k ra - z im ie n ie m  Ja u re sa .  

ja ch c y w iliz o w a n y c h w sz y scy

i

(G u lo is ‘ - z a z n a c z a : C i n a w e t,

Ankieto

(dolkn wltwca a Ongi]!
L O N D Y N , 1 3 . 1 0 . (P A T >

K a m p a n ja w y b o rc z a je s t  

w  p e łn y m to k u . P re m je r M a c  

D o n a ld o p u śc ił d z iś L o n d y n ,  

u d a ją c  s ię d o  S z k o c ji, g d z ie  w y  

g ło s i p rz e m ó w ie n ie w G la sg o - 

w ie , E d y n b u rg u  o ra z  w  l ic z n y c h  

m ia s tac h  i w sia c h p o łu d n io w e j

S z k d c ji , n a s tę p n ie  u d a je s ię d o  

Y o rk sh iru , L a n c a sh iru , z a ch o 

d n ie j c z ę śc i A n g lji i W a lji .  

A sq u ith i B a ld w in b ę d ą p rz e 

m a w ia li ju tro  w  L o n d y n ie , a  

n a s tę p n ie  u d a d z ą  s ię  d o  sz e re g u  

m ia s t p ro w in c jo n a ln y c h

B u łg a rz y n a w y s ta w ie p o lsk ie j 
w  K o n s ta n ty n o p o lu .

K O N S T A N T Y N O P O L , 1 3 . 1 0 .

P rz y b y łą  tu  w 7 c e lu  z w ie d z e n ia  

w y s taw y p o lsk ie j w y c ie c z k ę  

b u łg a rsk ą p o d e jm o w a ł k o m ite t  

w y s ta w y b a n k ie te m . W  c z a s ie  

b a n k ie tu  w y g ło s ili p rz e m ó w ie 

n ia d e le g a t rz ąd u  p . O stro w sk i 

i p re z e s k o m ite tu  w y s ta w o w e g o  

p . K ilty n o w icz , o d p o w ie d z ia ł  

p re z e s  iz b y  h a n d lo w e j w r S o f ji p . 

K o ria ło ff , d e le g a t m in is te rs tw a  

h a n d lu , p . S o k o lo ff i p o  p o lsk u  

z n a n a  l i te ra tk a  b u łg a rsk a  p . D o  

ra  G a h o . N a z a ju trz  p o d e jm o w a ł  

g o śc i b u łg a rsk ic h o b ia d e m  p o 

se ł p o lsk i w 7 S o f ji p . G ra b o w sk i,  

n a s tę p n ie z a ś p o d w ie c z o rk ie m

p o se ł p . K n o ll. N a s tró j p a n o w a ł  

b a rd z o se rd e c z n y . C z ło n k o w ie  

w y c ie c z k i b u łg a rsk ie j w y ra ż a li  

s ię z  n ie z w y k łe m  u z n a n ie m  d la  

s ta n u w y tw ó rc z o śc i p o lsk ie j. 

In te re so w a li s ię o n i sz c z e g ó ln ie  

w y ro b a m i w łó k ie n n ic z y m i, m a 

sz y n am i ro ln ic z e m i i m a sz y n a 

m i d o o b ró b k i d rz e w a , o ra z d o  

w y ro b u p a p ie ro só w . D e le g a c i 

m in is te rs tw  b u łg a rsk ic h  p o  p rz e  

p ro w a d z e n iu  s ta ra n n y c h  b a d a ń  

o p ra c o w a li w y c z e rp u ją c y ra 

p o r t. W y c ie c z k a b u łg a rsk a se r 

d e c z n ie ż e g n a n a o d je c h a ła d z iś  

ra n o .

Z a lic z k i d la u rz ę d n ik ó w
D la z a b e zp ie c z e n ia  sk a rb u  o d  

s tra t R a d a m in is tró w 7 z m ie n iła  

w 7a ru n k i p rz y z n a w a n ia z a lic z e k  

n a p o b o ry  u p o sa ż e n ia u rz ę d n i

k ó w 7 w  te rn  z n a c z e n iu , ż e  sp ła ta  

z a lic z e k  je s t  ru c h o m a  w 7 z a leż n o  

śc i o d  m n o ż n e j, u s ta la n e j p rz e z  

R a d ę m in is tró w  c o  m ie s ią c d la  

w y p ła t p o b o ró w 7 u rz ę d n ic z y c h .

III 1111111 IlIgMlIMMBHKaWMirfirilllW SMMMHKaMK!

D o d a n o  je d n a k  w a ru n e k , ż e je 

ż e li p rz y  ty m  sy s te m ie  o k a ż§  s ię  

p e w n e n a d w y ż k i p o w in n y b y ć  

z a p isy w an e n a  fu n d u sz sp e c ja l

n y  n a  p o k ry c ie  s tra t , w y n ik a ją 
c y c h z o p e rac y j z a lic zk o w y c h .

W sz y s tk im  in s ty tu c jo m  rz ą d o  

w y m  p o le c o n o  sp o só b  te n  w p ro 

w a d z ić w  z a s to so w a n ie .

HOMŚli«H ffiKk
P A R Y Ż , 1 3 1 0 . (P A T )

P re z y d e n t re p u b lik i D o u m e r-  

g u e  p rz e s ła ł w d o w ie  p o  A n a to lu  
F ra n c e d e p e sz ę k o n d o le n cy jn ą ,  

w  k tó re j w y ra ż a g łę b o k i ż a l i  

sm u te k  z p o w o d u śm ie rc i m i

s trz a , k tó re g o  n a tc h n io n e  d z ie ła  

o  n a jd o sk o n a ls z e j fo rm ie  s ta n o 

w ią w  o c z a c h św ia ta l i te ra tu ry  

f ra n c u sk ie j.

z p la n e m  D a v esa p rz e z p a r la 

m e n t R z e sz y  u z y sk a ły  m o c  < ,b o -  

w ią z u ję .c ą .

B E R L IN , (P A T )

E w a k u a c ja  D o rtm u n d u p rz e z  

w o jsk a f ra n c u sk ie w y z n a c z o n a  

z o s ta ła  n a  d z ie ń  2 0  b .m .

B E R L IN , 1 3 . 1 0 . (P A T )

W o b e c p o m y ś ln e g o  d o jśc ia  d o  

sk u tk u w ie lk ie j p o ż y c z k i d la  

N ie m ie c , s tan o w ią c e j, ja k w ia 

d o m o , z a sa d n ic z y p u n k t p la n u  

D a v e sa , te rn sa m e m  w sz y s tk ie  

u s ta w y , u c h w a lo n e w  z w iąz k u

L O N D Y N , (P A T )

D z iś o g o d z . 6 w ie c z o re m  z o 

s ta n ie  p o d a n a d o w ia d o m o śc i  

z a p o m o c ą  ra d jo m o w a w y b o r 

c z a M a c D o n a ld a . M o w a w y b o r

c z a B a ld w in a z o s ta n ie p o d a n a  

d n ia 1 6 b .m . o te j sa m e j p o rz e  

i w  te n sa m  sp o só b . ,

kim ■ lilii lotoidwi

N o w y p o d z ia ł m a d o n io s łe  

z n a cz e n ie u n if ik a c y jn e i p o lity 

c z n e . G ra n ic e n o w y c h d je ce z y j  

b ę d ą ta k u ło żo n e , a b y z a trze ć  

ś la d y  g ra n ic  ro z b io ro w y c h .  S tw o  

rz o n e  b ę d ą  d je c e z je : C z ę s to c h o w  

sk a , s ta n is ła w o w sk a , g n ie ź n ie ń  

sk a , se jn e ń sk o - ło m ż e ń sk a i ś lą 

sk a . N o w y p o d z ia ł d je c e z ja ln y  

u re g u lu je sp ra w ę ju ry sd y k c ji  

te ry to r ja ln e j, d o tą d b o w ie m  

b isk u p o m p o lsk im p o d le g a ły  

d je c e z je  p o z o s ta ją c e  p o z a  g ra n i

c a m i P o lsk i i o d w ro tn ie , n p . b i

sk u p o m  n ie m ie c k im  i l i te w sk im  

d je c e z je  w  g ra n ic a c h  P o lsk i.

N a to m ia s t u w z g lę d n ia ją c w y 

so k ie  k o sz ty  p ro d u k c ji i  o d b y w a  

ją c e s ię w  n a d e r c ię ż k ich w a 

ru n k a ch  o d b u d o w y w a n ie  z n is z 

c z o n e g o  p rz e d  w o jn ą , p rz e m y s łu  

c u k ro w n ic z e g o , k o m ite t e k o n o 

m ic z n y z e zw o lił n a u s ta le n ie  

c e n y  c u k ru  w  w y so k o śc i 6 5 z l. 

z a 1 0 0 k g . b e z a k c y z y (d o ty ch 

c z a s  5 5  z ł.) , z a te m  c u k ie r b ę d z ie  

ty lk o  o  1 0  g ro sz y  d ro ż sz y  n a  k i

lo g ra m ie , n iż d o ty c h c z a s .

N ie b a w e m  c is z a  
z a le g n ie  k a w ia rn ie  to ru ń sk ie

6 8 1 ^
Z a rz ą d  G łó w m y  c z ło n k ó w  S to 

w a rz y sz en ia U rzę d n ik ó w 7 P a ń 

s tw o w y c h ro z p o cz ą ł ro z sy ła n ie  

a n k ie ty , d o ty c zą c e j u rz ę d n ik ó w ,  

p o d le g a ją c y c h  u s ta w ie o p a ń 

s tw o w e j s łu ż b ie  c y w iln e j.

T e rm in  a n k ie ty  u p ły w a  z d n  

3 0 -g o  l is to p a d a  b r .
D ro g ą tą z e b ra n y m ą te r ja ł  

z b a d a n y  z o s ta n ie p rz e z sp e c ja l

n ie p o w o ła n ą k o m is ję i s ta n ie  

s ię p o d s ta w ą d o o p ra c o w a n ia  

sz c z e g ó ło w y c h p o s tu la tó w  

w 7 sp ra w ie p o le p sz e n ia w a ru n 

k ó w  b y tu  i p ra c y  u rz ę d n ik ó w .

W  c a ły m  sz e re g u p y ta ń  n a j jo u tje p u  

w a ż n ie jsz e o b e jm u ją • s to su n e k ;p y ta n ia .

SM państioocoych.
p ro c e n to w y  u p o sa ż e n ia d o  m in i*  

m a ln y c h  p o trz e b o so b is ty c h i 

ro d z in n y c h , s to su n e k  p ła c o n eg o  

k o m o rn e g o d o u p o sa ż e n ia , w y 

so k o ść d łu g ó w ^  w  s to su n k u  p ro 

c e n to w y m  d o u p o sa ż e n ia m ie 

s ię c zn e g o  i t .d .

P o z o s ta je je s z c z e k w e stja  

w z ię c ia  p rz e z  w ła śc iw e  c z y n n ik i  

p o d  u w a g ę w y n ik ó w  a n k ie ty  i  

z re a li  z o  w a n ia u  z g o d n io n y  c h  

p rz e z k o m is ję p o s tu la tó w , c o  

d la  z n a ją c y c h  s ta n ó w  isk d  w sz y 

s tk ich rz ą d ó w 7 n a sz y c h w z g lę 

d e m  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw fo w y ch ,  

s ta je p o d  w ie lk im  z n a k ie m  z a -

KAWIARNIA BRISTOL 
TORUŃTelefon 104 Szeroka 23

We wtorek, da. 14 października br. o godz. 8 wiecz. 

odbędzie się

WIELKI KONCERT
IMiilH

przy powiększonej orkiestrze 

na rzecz Pom. Lisi Obrony1>owietrznej Państwa

W stę p  w o ln y  . W o ln e d a tk i

S k a n d a lic z n e n a d u ż y c ia  
w Powiatowym Urzędzie Ziemskim 

w Bydgoszczy.

B Y D G O S Z C Z , 1 1 . 1 0 . (K o r. w ł)  

O d d łu ż sz e g o ju ż c z asu o b ie 

g a ły  n a sz e m ia s to c ic h e p o g ło 

sk i o olbrzymich nadużyciach 

w Powiatowym Urzędzie Ziem
skim.

O b e c n ie sp ra w a ta p rz y b ra ła  

k sz ta łty  z u p e łn ie  w y ra ź n e ;  z  p o 

le c e n ia p ro k u ra to r ii a re sz to w a 

n o  w 7 u b ie g ły p ią te k komisarza 

tegoż urzędu W. Budrewicza.
Je s t to  z ło w ie k  w id o c z n ie n ie  

w c iem ię b ity , g d y ż w y n a la z ł  

so b ie b a rd z o

pomysłowe źródło dochodów 

i to  w c a le p o k a ź n y c h . Za przy
dzielane osady parcelacyjne -- 

ja k  g ło s i fa m a  —  p o b ie ra ł o n  o d  

lu d z i, p rz e w  a ż n ie z K o n g re só w 

k i, w y so k ie „opłaty*1 od pół — 

do mUjarda i więcej w formie 

t zw. „kosztów podróży**. L u d z ie  

n a b y w a ją cy  o sa d y  w d e d z ie li n a 

tu ra ln ie c o to są z a „koszta**, 
le c z  m ie li z a  to  p rz y rze c ze n ie ,  ż e  

o s ia d a  b ę d z ie  n a jle p sz a .

W  te n  sp o só b o sz u k an i c z e 

k a li , a ż  w re szc ie w y c z e rp a ła im  

s ię c iep liw o ść i d o ść n a ta rc z y 

w ie z a c z ę li s ię d o p o m in a ć a lb o  

o p rz y z n a n ie obiecanej im osa
dy, albo o zwrot wpłaconych 
sum.

P o d c z a s  g d y  w szy s tk ie  m ia s ta  

n a k u li z ie m sk ie j s ta ra ją s ię  

w  m ia rę s ił i m o ż n o śc i o  z a sp o 

k o je n ie k u ltu ra ln y c h p o trz e b  

sw y c h m ie sz k a ń c ó w , p o p ie ra ją c  

i p o p u la ry z u ją c  k u lt sz tu k i, śp ię  

!w u  i m u z y k i —  M a g is tra t m ia -  

s s ta  T o ru n ia  n a  w rę c z  p rz ec iw n ą  

w k ra c z a  d ro g ę .

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie —  ja k  

s ię  d o w ia d u je m y  —  u c ic h n ą  to 

n y  k o n c e r to w y c h z e sp o łó w  m u 

z y c z n y c h  w  to ru ń sk ic h  k a w ia r 

n ia c h  d ra ż  re s ta u ra c ja c h . W c z o 

ra j o d b y te z e b ra n ie w ła śc ic ie li  

k a w ia rń i z a k ła d ó w g a s tro n o 

m ic z n y ch  p o s ta n o w iło  je d n o g ło 

śn ie  z n ie ść  m u z y k ę i  w  sw y c h  lo 

k a la c h , je ż e li M a g is tra t n ie c o 

fn ie z a rz ą d z e n ia  d o ty c z ą c e g o d o  

d a tk o w e g o  „ p o d a tk u  o d  k o n c e r 

tó w  i z a b a w 1 1 , k tó re  k a ż d y  lo k a l  

p o s ia d a ją c y z e sp ó ł m u z y c z n y ,  

o b c ią ż y  n o w y m  w y d a tk ie m  n a  

rz e c z M a g is tra tu  w  w y so k o śc i  

o k o ło  3 0 0 0  z ło ty c h  ro c z n ie . N a d 

m ie n ić w y p a d a , ż e o b e c n ie p o 

b ie ra ju ż M a g is tra t o p ła tę z a  

m u z y k ę w y n o sz ą c ą  5 0 — 1 0 0  p ro 

c e n t n a le ż y to śc i p ła c o n e j p rz e z  

k a w ia rn ie  i re s ta u ra c je  z a  św ia 

t ło e le k try c z n e ; e le k tro w m ia  

n ie je d n o k ro tn ie  u d z ie la  k ilk u  —  

a  n a w e t k ilk u n a s to d n io w e j z w ło  

• k i w z a p ła c ie ra c h u n k ó w 7 z a  

p rą d —  M a g is tra t n a to m ia s t  

z c a łą p o w a g ą w ła d zy (g o d n ą  

H e p sz e j sp ra w c y ) w ra z ie n a j

m n ie jsz e g o  o p ó ź n ie n ia  w  u isz c zę  

n iu  d o d a tk o w e j o p ła ty  z a  św ia 

t ło  w rz y w a m o n te ra d o  w y łą c z e 

n ia  in s ta la c ji . W y m ie rz o n y  o b e -

c n ie (a  z a te m  p o w tó rn ie ! ) p o d a 

te k  o d  m u z y k i p o c iąg n ie  z a  so b ą  

w ro b e c s ta n o w isk a w ła śc ic ie li  

k a w ia rń i re s ta u ra c ji d a le k o  

id ą c e k o n se k w e n c je . P rz e d e -  

w rsz y s tk ie m o k o ło trz y d z ie s tu  

m u z y k ó w ' w ra z , z ro d z in a m i  

u tra c i p o sa d y , a  n ie n a le ż y  z a 

p o m in a ć , ż e w śró d  ty c h m u z y 

k ó w m a m y p ie rw sz o rz ę d n y c h  

so lis tó w i k o m p o z y to ró w 7 (p . 

K a c z m a re k (P o m o rz a n k a ), p .  

M o ra w sk i (h o te l p o d  O rłe m ), k tó  

rz y  ra z o p u śc iw sz y T o ru ń , n a  

p e w n o  d o  n ie g o  p o  ra z  w tó ry  n ie  

z a w ita ją . U rz ę d n ik c z y o f ic e r , 

d la k tó re g o sz k la n k a h e rb a ty  

b y ła  d o ty c h c z a s p re te k s te m  d o  

w y s łu h a n ia  m u z y k i w  k a w iam i,  

k tó ry z in te lig e n tn y m  m u z y 

k ie m  se rd e c z n ie  z ż y ć s ię p o tra 

f i ł, e m o c ju ją c s ię sz la ch e tn ie  

w sp a n ia ły m i u tw o ra m i m u z y c z 

n y m i i g o rą c o je o k la sk u ją c ,  

o m ija ć b ę d z ie k a w ia rn ie i re 

s ta u ra c je , sk o ro  w r n ic h  p o  m u 

z y c e  ty lk o  p o d ju m  (d z ię k i M a g i

s tra to w i) p o z o s ta n ie . O c z y w iśc ie  

z m n ie js z y  s ię o g ó ln ie f re k w e n 

c ja g o śc i w k a w ia rn ia c h i re 

s ta u ra c ja c h , c o  ju ż  d z is ia j p rz e 

w id u ją ic h w ła śc ic ie le i z a s ta 

n a w ia ją s ię n a d p o w a ż n ą re 

d u k c ją p e rso n e lu . Z a m ia s t n o 

w y c h  w p ły w ó w  k a so w y c h  o trz y 

m a  w  re z u lta c ie  M a g is tra t św ie 

ż e z a s tę p y  b e z ro b o tn y ch , a  m ie 

sz k a ń c y T o ru n ia w m ie js c e  

p ra w d z iw e j sz tu k i m u z y c z n e j. .  

K o n c e r ty  w a łę sa jąc y c h  s ię  k a ta 

ry n ia rz y !  !

Btoności sportowe.
Zawody lekko-atletyczne w Toruniu!
O  i le  k to  k ie d y k o lw ie k  i g d z ie  

k o lw iek w id z ia ł ja k ie z a w o d y  

sp o r to w e  — . a ju ż te m b a rd z ie j  

le k k o -a tle ty c z n e —  m u s ia ła g o  

n ie d z ie ln a im p re z a n a b o isk u  

p rz y S z o s ie C h e łm iń sk ie j —  

m o c n o ro z c z a ro w a ć . ♦

N ie „ p rz y c z e p ia ją c 1 1 s ię ju ż  

d o sa m eg o te c h n icz n e g o ’ w y k o 

n a n ia sz u m n ie  rozafiszowanych 

z a w o d ó w 7 —  k tó re n ie śc ie rp ia -

N a rze k a n ia b y ły  c o ra z g ło ś 

n ie js z e , a ż w re szc ie d o sz ły d o  

w ia d o m o śc i Głównego Urzędu 

Ziemskiego w Poznaniu.
Z a c z ę to  w ię k sz ą  z w ra c a ć u w a  

g ę n a c z y n n o śc i p . k o m isa rz a .

W  c z as ie  je g o  „objazdów" ja k  

p io ru n z ja sn e g o n ie b a z ja w ił  

s ię w  c z w ar te k  2 . b m . w  b y d g o ^ -  
sk im  U rz . Z ie m , p re z e s  G ł. U rz .J ły b y  w  P ip id ó w c e n a w re t ja k ie j-  

Z ie m sk . w P o z n a n iu dr. Bor- k o lw ie k  k ry ty k i —  z a p y tu ję —  

szewski w  to w a rz y s tw ie  je d n e g o  w  ja k im  c e lu  o d b y ły  s ię te z a -  

ra d c y  i d w ó c h  se k re ta rz y , c e le m  w o d y  i k to  b y ł ic h  in ic ja to re m ?  

p rz e p ro w a d ze n ia d o c h o d z e ń n a  

m ie js c u  i przesłuchania Budre
wicza.

M im o  iż  p . B . nie zastano, d o 

c h o d z e n ia p rz e p ro w -a d z o n o  b a r 

d z o  skrupulatnie, w rezultacie 

czego p. prezes Borszewski za
wiesił w czynnościach p. B. i 

całą sprawę wraz z dowodami 
przekazał prokuratorji, która 

niezwłocznie wydała nakaz are
sztowania pomysłowego komi
sarza.

S p ra w a ta  z a ta c za  c o ra z  sz e r-  

l sz e k rę g i i n a b ie ra ro z m ia ró w ’ 

olbrzymiej afery, je d n a k ż e je s t  

n a d z ie ja , ż e sp ry tn y  o sz u s t n ie  

z d o ła „wykręcić się sianem", 
g d y ż  p re z e s  G ł. U rz . Z ie m sk . dr. 
Borszewski zabrał się do tej 

sprawy bardzo energicznie.

M ia ło s ię w ra ż e n ie , p rz y g lą d a 

ją c s ię te j b e z m y ś ln e j b ie g a n i

n ie i ty m  p o d o b n y m  sk o k o m  

c z y rz u to m  w  d a l — , ż e to  ja 

k ie ś a d  h o c z o rg a n izo w a n e to 

w a rzy s tw o w z a je m n e j p o m o c y , 

k tó re s ię c h y b a ty lk o p o to  

z g ro m a d z iło  n a b o isk u — b y  

ja k n a jp rę d z e j u n ie ść  z e  so b ą n a  

g ro d y , a p o z a te m  n ic w ię c e j. 

T ru d n o  m i n ie s te ty  n a z w a ć b ie  

g ie m  1 0 0 -m e tró w k i —  sz ła p a n ie  

w  b u ta c h , k ra w a tc e  i sp o d n ia c h  

—  a je s zc z e  tru d n ie j sk o k ie m  

w  d a l, —  c o ś c o / m ie rz y  s ię n ie  

c e n ty m e tre m  a  o k ie m . —  S ą  to  

fa k ta  p rz e m a w ia ją c e sa m e z a  

s ie b ie . R e sz tę te g o  ro d z a ju  p a -  

ro d ji —  p o z o s ta w ia m  fa ch o w y m  

o rg a n o m  d o p rz e tra w ie n ia , — • 

— mnie zastanawia przede-

w sz y s tk ie m  je d n a rz e c z . —  C z y  

b y ły to z a w o d y o m is trz o s tw o  

S o k o ła c z y w o jsk a , —  c z y te ż  

o  p ie rw sz eń s tw o  w  Ś w ię c ie  p rz y  

sp o so b ie n ia  w o jsk ?
Je ś li o m is trz o s tw o  S o k o ła  

lu b  w o jsk a  —  to  ja k  p o w ia d a m ,  

c h ę c i b a rd z o c h w a le b n e —  p a -  

d ły  o f ia rą  n ie z a ra d n e j i k u le ją 

c e j p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  o rg a 

n iz a c ji . A  je ś li to  m ia ły  b y ć z a 

w o d y  o g ó ln o -sp O rto w e , ta k ie —  

ja k  to  g ło s iły  a f isz e  —  w  ta k im  

ra z ie z a p y tu ję , d la c z e g o d o  

w  sp ó łu d z ia łu  n ie z a p ro sz o n o  in  

n e m ie js c o w e K lu b y . —  G d z ie  

p o d z ia ł s ię K . S . Z u c h , T . K . S ., 

W . K . S . „ G ry f“ ? C z y ż b y  to  m ia 
ła b y ć o b a w a p rz ed p rz e c iw n i

k a m i z c h ę c i u z y sk a n ia n a 

g ró d —  c z y  te ż b y ła to c e lo w a  

p o lity k a a n ta g o n is ty c z n a? Je 

d n o  i d ru g ie  je s t g o d n e  p o tę p ie 
n ia . _  T y m to re m p a n o w ie  

sp o r t d a le k o  n ie z a jd z ie . —  A -  

p o lity c z n a , d ż e n te lm e ń sk a i 

sz la c h e tn a  k o n k u re n c ja  d a ć  m o  

ż e ty lk o u p ra g n io n e w y n ik i — • 

a le n ig d y je d n o s tro n n o ść , z a 

śc ian k o w o ść i w z g lę d y sy m p a -  

t j i . —  L e p ie j ro z d a ć n a g ro d y  

b e z  re a liz o w a n ia te g o ro d z a ju  

p o c z y n a ń  
sp o rt i m y d lić p u b lic z n o śc i  

o c z y .

n iź li p a ro d y o w ać

Obserwator.
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W dziurawych butach 
chodzą w Polsce „tęgie głowy”

WARSZAWA 13. 10.xwvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Medawno byłem przyjęty 

przez jednego z najwyższych 
dostojników państwowych, a 
mojego dobrego znajomego. Po 
wywiadzie, którego mi udzielił, 
rozmowa zeszła na sprawy ma
terialne.

— Jestem tak zwaną „figiu- 
rą“ — mówił — rozstrzygam 
sprawy pierwszorzędnej wagi. 
Codziennie konferuję z ministra 
mi i panem premjerem. Los ty
sięcy ludzi zależy ode mnie. Po 
dobno jestem bardzo zdolny, 
podobno jestem człowiekiem, 
którego zastąpić nie można, a- 
le żyć nie mam z czego. Moja 
żona nie ma się za co ubrać, 
moim dzieciom nie wolno cho
rować, a co do mnie to nie 
mam, mój kochany, za co pod- 
zelować butów...

To powiedziawszy wysoki 
dostojnik państwowy porwał 
się z krzesła, podniósł w górę 
nogę w niemodnym bucie i u- 
kazał mi potwornych rozmia- 

•rów dziurę na podeszwie.
— Całe szczęście — dodał — 

że z racji mojego stanowiska 
mam do dyspozycji automobil. 
Jeździć mogę, ale chodzić nie 
potrafiłbym w żaden sposób...

„Kościuszko w Ameryce
Wczoraj otwarta została wystawa 

bezcennych pamiątek 
po naszym bohaterze narodowym

(k) Wczoraj, zgodnie z zapo
wiedzią o godzinie 12-ej w poł. 
została otwarta w pałacu Sta-

Trybuna pracowników mózgu i mląśni 

U krawcbw

Spotkałem niedawno drugie
go mojego znajomego. Jest on 
wysokim urzędnikiem sądo
wym. Chciałem się od niego 
czegoś nowego o naszem sądo
wnictwie dowiedzieć, ale on 
wdąż mówił o muzyce.

— Dlaczegóż pan mówi o mu 
zyce, — mruknąłem niezado
wolony — przecież pan jest 
dygnitarzem sądowym.

— Marzeniem moim jest, a- 
bym mógł w najbliższej przy
szłości dyrygować jakąś orkie
strą symfoniczną.

— Skądże takie marzenia?
— Może nareszcie zarobił

bym trochę pieniędzy, kupiłbym 
sobie ubranie.

Wczorajszemu walnemu ze
braniu sekcji krawców męskich 
przewodniczył p. Kobyliński, 
sekretarzował p. Raczkowski.

W sprawie działalności związ 
ku zabierali głos pp. Kalisiak, 
Kowalski, Kobyliński, Kulaków 
ski i Kruppa, poczem wyrażono 
zarządowi pełne zaufanie.

W celu ulżenia przeciążone
mu pracą zarządowi postano
wiono we wszystkich pracow- ; 
niach wybrać odpowiednich de- ’ 
legatów; łącznie stanowiących 
t zw. „Koło delegatów", utrzy
mujące stały i bezpośredni kon
takt z zarządem i ogółem człon 
ków.

Do zarządu zostali wybrani 
pp.: Kaczmarczyk, Michalski, 
Ozdziński, Ziółek, Czarnecki, 
Ładny i Osiadacz.

Sprawa pod wyżki wywołała 
dłuższą i wielce ożywioną dy
skusję, w której uczestniczyli . 
pp.: Kow’alski, Knippa, Dą
browski, Kobyliński, Bednarski,! 
Walkiewicz i inni.

Uchwalono rezolucję, stwier
dzającą, iż „drożyzna wzrosła 
w znaczniejszych rozmiarach, 
aniżeli wykazuje to komisja 
statystyczna i wobec tego od
mowne stanowisko koła maj
strów, w liście nadesłanym do 
związku, usprawiedliwiające się 
stabilizacją złotego, jest nie do 
przyjęcia.

„Zebranie kategorycznie od
rzuca myśl koła majstrów nie
uwzględnienia wzrostu dro
żyzny w wysokości 12 procent 
i wzywa zarząd do bezw.głęd!- 
nej wralki aż do strajku włącz
nie".

Rezolucję przyjęto jednoglo- 
Iśnie burzliwemi oklaskami.

Następnie żywo komentowa- 
'na była sprawa zamykania 
i zwdązków zawodowych i orga- 
nizacyj kulturalno - oświato
wych, sprawa zreferowana, 
przez p. Adama Kruppę, poczem 
uchwalono gorący przeciw tym 
represjom protest

Uroczystość zgromadziła licz 
ne, a doborowe towarzystwo z> 
najwyższych sfer. Rząd repre
zentowali: min. Skrzyński, w 
zastępstwie premiera, gen. Ma
jewski w zastępstwie ministra

— Jako oficer mam trzysta 
złotych miesięcznie, ubezpie
czenie jednego samochodu daje 
mi sto złotych. Pan rozumie.

Nic na to odpowiedzieć nie 
mogłem...
— — — — — — — iszica wystawa pamiątek po 

Podobno grono urzędników I Tadeuszu Kościuszce z czasów 
państwowych wpadlo na kapi- i jego pobytu w Ameryoe.

ok., Ceremonji otwarcia wy  sta-; wojny, a dalej gen. Suszyński,
prezes Rady miejskiej, senator 
Baliński, b. kierownik legacji 
polskiej w Waszyngtonie, p. M. 
Kwapiszewski i t. d.

Wystawa otwarta będzie aż’ 
do 1 listopada r. b. w dnie po-j 
wszednie od godz. 3-ej po poł. 
do 10-ej wieczorem, oraz w nie 
dziele i święta od 10-ej rano do 
10-ej wieczorem.

talny pomysł, aby pomnożyć ( _____
swoje sizczupłe dochody. Mają wy, po przemówieniu prezesa 
oni zamiar w godzinach popo- T-wa Amer.-Polskiego, p. Ka- 
łudniowych smarować się jo- zamierza Lubomirskiego doko- 
dyną i wystąpić w cybku jakojnał ambasador amerykański p. 

.Alfred J. Pearson, który pod
kreślił jak wielki,e znaczenie dla 
dwu bratnich narodów ma ta 
serdeczna przyjaźń, która od 
1 i pół wieku łączy Amerjdcę z 

Drzazga. Polską.

grupa ludożerców z wysp au
stralijskich.

Mam wrażenie, że ich prodiuk 
cje cieszyć się będą nieslycha- 
nem powodzeniem.

Po świeżych śladach sowhaod^tów 

Spotkanie z pociągiem p. ministra 

spraw wewnętrznych

Notatki specjalnego korespondenta 
„Expressu Porannego”

----- 0—f---

Prezydium
Rady ośwjjtowaj

II.
Łuniniec!
Do niedawna zapadła mieści- pięciominutowym pobycie w 

na prowincjonalna, która dzięki 
tylko braków innego „cen
trum" została podniesiona do 
godności miasta powiatowego.

Okazuje się, że naprawdę je-[go (pożyczonego łaskawie 
stem „szczęściarz", gdyż po [przez prezesa poznańskiej dy

rekcji kolejowej — p. minister 
spraw wewnętrznych nie posia
da bowiem salonki. Dziwne, a- 
le prawdziwe!) wysiadają ko
lejno: p. minister, p. wojewo
da Downarowicz w omal że nie

generalskiej czapce

Lunińcu

rozmawiam z kierownikiem 
obławy:

diziś znana jest we wszystkich P- Jasinski bowiem stoi na cze-
zakątkach świata, gdyż tu o- 
siadł

sztab obławy.
Typowo dla moskiewskiego 

guistu zbudowana Stacja dość 
obszerna, zresztą, przybrana 
jest w chorągiewki narodowe 
i udekorowana zielenią.

Szukam jakiejś „władzy", a- 
by spytać o przyczynię tego od
świętnego wyglądu dworca i 
„zasięgnąć języka".

Policjant wskazuje mi star-

le całej akcji.
Jeszcze chwila i jestem „au 

courant" wszystkiego. Skrzęt
nie notuję i oto jak powstała 
moja

pierwsza depesza łuniniecka, 
wysłana do „Expressu Poran
nego".

Rozglądam się. Wszystko 
wskazuje, ze w krótkim bardzo

Prezydjum Rady oświatowo- , ko, sekretarzem pani Lucyna 
kulturalnej ukonstytuowało się V. oliniewska, członkami pre- 
w ten'sposób, że przewodniczą- j zyjjimi r;v: 'i'aceusz Szpotań- 
cym został p. Antoni Rodnie-1 ski, bzcnajch, Lctowski i Gar- 
sinski, skarbnikiem p. Jan Dur-Hicki.

ivivncm U' 
(jakaś dziwna kombinacja wo’-;|j j bezprawi:

Przyczynę. do idręki mieszkaniowej
nowy!

Wszystkich
WARSZAWA 13. 10. 

Terenem bezczemcj samowo-
ące.-o był chcących

opornych, nie- 
d nóż lichwy lo 

katonów poi?i do sądu pokoju 
7-go okręgu.

ŚwiA.ia, bezinteresowna o-

skowych odznak z dawnemi u-[ gnLgdaTwieczór^ dcm 

rzędniczemi);. naczelnicy v-T- 'pi. Krochmalnej Nr. 26.
działów w min. spraw wewn.ij W domu tym, starej nieskana-1 Świst.ia 
dr. Górski, p. Rutkowski, obaj i]izowanej kilkanaście ■ brona mec. Grzymały-Łaszew-
po, cywi.ncmu, bo bez cy^-;klitek zasnują loka'orzy ze sfe-lskiego sprawiła H.da’enie przez 
drów, msnektor no’icp — • ja-ipracującej imeligericji. sąd eksmisj., co arendatora 

wo.Aa£,ujv, w lYtvin-Hu v.z/vr(le, pomnsr^ktor^Siia~ski. na - Właściciel posesji, niejaki {-[wprawiło w zły humor.
czasie stanie się tu coś niezwy- jkomisarz Abczymki Ic z u y ; a nad Ignacy Gąsiorcwski, wydzierża- • Ofiarą jego złości właśnie pa- 
kłego. ? 'bezpieczeństwem podroży), ua-; wjj arenda torowi Chojnów [ dla onegdaj lokatorka, student-

x vuvjtun. im o.v«x- Krzątanina, bieganina, krót-1 mendant poncji powiat'.1 mm- skiemu, którego jedynym ce’em : ka uniw-.warsz., panna H-ów-
szego przodoAmika-komendan- urywane słowa komendy, [ nieckiego tarnowski, oraz kil- jest eksploatacja lokatorów. Ina, której zakazał wnieść sza- 

duża liczba policji w nowiut-1 ku jeszcze urzeąmkow Niedawno jnóstay/ił im takie i fę i kilka innych sn-zętów, co
kich mundurach; tak, wszyscy; Zbliżam się oo żądania: iteż stróżka skrupulatnie chcia-

_____ _ Policjanci w Lunińcu mają bia-lgo i proszę go, aby zecnciał;
nazwisko p. komendant i odra-. j^^ka^ic^! 
zu przystępuje do rzeczy. — - - -
— Co do pierwszego pytania to '

wolno mi na nie odpowiedzieć pociąg p. ministra Hiibnera 
nadchodzi.

przy

Dowiedziałem się, że major 
kawalerii X. wziął sobie urlop 
roczny i zajmuje się agenturą 
ubezpieczania samochodów'. 
Chodzi tedy w cywilnem, nie
co wyszarzanem ubranku, cho
dzi z teczką pod pachą, ale kto 

ry?k°-ma iaki!aki^t [ (p^Ględżki^ jest ’ „‘szalonym’ ,ł _____ _
służbistą). Otóż za jakieś pół postój ma tu potrwać dwie go-

ta posterunku stacyjnego. 
Przedstawiam się.
— Olędzki! wymienia swe

raczej" wycie, lokomotywy o-

tysiąc złotych je dna razowo i a wykonać.

wacyjny, pozna w mm na pierw 
szy rzut oka urodzonego kawa- 
lerzystę.

Chodzi od jednego właścicie
la samochodu do drugiego. Cze
ka nieraz godziny całe w po
czekalniach. Jedni rozmawiają 
z nim grzecznie, drudzy wcale 
go nie przyjmują, jeszcze inni 
wiele obiecują, ale niczego 
dotrzymują.

Ot zwykły los każdego 
genta...

Spotykam go i mówię:
— Panie majorze co pan 

bi. Człowiek na takiem stano
wisku, major kawalerii, to nie
słychanie wysoka szarża, ka
riera przed panem otwarta.

Major spojrzał na mnie bar- kim celu przyjechałem i o co o- 
dzo wymownie. bu panów proszę.

nie

a-

ro-

godziny przybędzie do Łunińca 
p. minister spraw wewnętrz
nych, Hubner, na jego to cześć 
tak udekorowano budynek sta
cyjny.

— Co się tyczy informacji, to 
nie mam prawa panu ich udzie
lać, ale tam (tu wymówmy gest 
ręką), przechadzają się: podin
spektor Kawecki z Warszawy i

poinformować p. minrtra.o mo oj kilkumetrowego, bez żad- 
jej tu obecności'. Zai’az to maipy^ absolutnie wygód, pokoi-
uczymc. ,k,u j

feeczywKelc po kilku mimi-i mfesiecwie ao e5 7jofych!
fach widzę jal: cos p. Hubnero
wi objaśnia. Jeszcze chwila i SĄ 
insp. Snarski z&wiańamia mnie 
że

jestem zaproszony/ przez 
p. ministra.

aby wziąć udział w dalszej je
go podróży po pograniczu. Zbll 
żarn się i dziękuję.

I oto przez dwa dni 
dżam imjzapo dkjsze 
prowincjonalne w dv/u

dżiny. P. minister bowiem w 
swej podróży inspekcyjnej po 
Kresach wschodnich nie traci 
czasu.

Wytrzeszczam oczy ze zdu
mienia. A jest się czemu dzi
wić. Tych kilka wagonów — 

to ruchoma twierdzą.
u . Na lokomotywie, obok ma-

komisarz Jasiński z Brześcia, szynisty, policjanci z karabina- wództwach: poleskiem i nowo-1 
Oni pana objaśnią. '

Stanowczo los mi sprzyja! P. i broń". Z każdego okna wago- 1' 
inspektora Kaweckiego : 
bowiem bardzo dobrze.

1 cl

objeż- 
dziury
woje- p

zamykając drzwi od sieni
Interwencja do; i.ro komisa

riatu 7-go prlożyG krei bez- 
które . dosadnie" maluje 

Pozorował te niesłychane w stosunki obecne mieszkaniowe 
i /.ac-hłanność z niczem nielicz v 
cych się chciwców.

c.; hd-wie wymagama tern, 
dom jakoby nie podlega o- 
ouie lokatorów, gdyż jest...

i pi awiu.

.WTA-AiO W?! i MiASTSCZSH

w peffltwfcudł aacy
łnej niemal tajemnicy pańslwoica fabryka olejów mb 

neralnych

wprawdzie nie przystąpiła do 
je [ kartelu, lecz zobowiązała się

y naf towe w "kra [ Postrzegać tych cen.
I ma niebawem otwo 

ju gazowego, benzyny i parafi-1 rzyć biuro w Warszawie, aa któ 
ny. Ceny tych produktów spad-, rego kierownika upatraony jest 

traktowane przez rząd cen- ły zaigiranieą b. znacznie. tak P. M indiśch z „Karpat" i p. Sta 
trabiY DO macoszemu. ii ekspert przestał się opłaeać. ! rzyński.

Wrażeniami i spostrzeżenia-; ,w'«' piwak Nafta jest produktem, shtóą-
mi z tej wttoęgi. w czasie któ- ^ow w
rej salonkę zmieniałem na auto, i spadły ceny

samochód na ^ózek chłopski 
lub łódkę, dzielić się będę z cier 
nliwym Czytelnikiem.

W. L.

W zupę

kartel naftewy.1 L > J • x • Y' 1 ..V w IXUTLVl’ HU 11*-'IL JJ 9 ; TY p-A cv
• । d  1 7m 1’ itrzZmają i113 gródizkiem, aby następnie, po normowanie kartelu
ja! P. i bron . Z każdego okna wago-1 n0wr0Cie o irimetra do War- ■ / noim.wame .
znam nów nnnnrn i dumnie Mv q '/pt v  ’ ’ i P‘ rr...... • • t za produkty naftowe Wznam naw pomoc sząwy, kontynuować Pie szymtu 0 Ka)rtel

w iiimvrn biuncu sidi nn fi* 7iArrjnon Które do- \ , <»• • i •
Krótkie powitanie i na począ- bagnetów. Platformy obu salo- i tych czas były * ' 111 iwrzvnv , narafa-i .c u

tek następują informację z mo- nek: ministerialnej i p. wojewo-i 
Ijej strony. Mówię więc w ja- dy Downarowicza zamienione 

są na miniaturowe forty. Nie 
brak tu nawet

Podatek obrotowy zgnąW 
małif przemysł i hs^tlel

Nasz i dy, iż w czasie od 15 do 20-go
aparat skarbowy | października b. r. mają być 

wymaga w niejednem jeszcze zwołane komisje 
udoskonalenia, pomimo znacz-! rzeczoznawców celem zbada-

karabinów maszynowych!

Sprawdza się przysłowie: 
„Mądry polak po szkodzie!" 
Nie mam czasu na inne reflek
sje, gdyż z wagonu salonowe-.!

nia odwołań i ustalenia obro
tów.

Kto więc nie wniósł odwoła
nia od wymiaru podatku obro
towego, ten musi go zapłacić 
do 15 października. Ci, którzy 
wnieśli odwołanie płacą do 15 
października tylko taką sumę, 
jaka wypada od obrotu przez 
nich zeznanego, a co do nad
wyżki, zawartej w

nakazie płatniczym 
rozstrzygnie komisja.

Charakterystyczne jest, 
minister skarbu, co wynika 
jego programu skarbowego bie 
rze w ochmnę

mniejsze i słabsze 
ekonomicznie

przedsiębiorstwa

nych postępów w czasie sana
cji skarbu.

Świeżo okazało się to przy 
wymiarze

podatku obrotowego 
za pierwsze półrocze 1924 ro
ku. Oto minister skarbu Grab
ski wydal okólnik do wszyst
kich Izb skarbowych w pań
stwie, wskazujący, iż 

przewodniczący komisyj 
szacunkowych dla spraw po
datku przemysłowego (obroto
wego) nie badali w dostatecz
nym stopniu przedsiębiorstw o- 
podatkownych na miejscu, nie- 
zbierali niezbędnych materia
łów, tak, iż

w opodatkowaniu 
poszczególnych firm handlo- , 
wych i przemysłowych okaza- handlowe i przemysłowe przed 
la się znaczna (samowolą rozmaitych człón-

nierównomierność jków komisyj szacunkowych,
i niejednolitość, a ciężar opo-; broniących nie bez własnych 
datkowania spadl głównie na korzyści interesów 
przedsiębiorstwa mniejsze i! wielkiego
i ciężkiego przemysłu. 'słabsze.

Minister skarbu zarządził te- się wystawa pracy kobiet, na

żę 
z

Co sję dzieje z Millerem
WARSZAWA 13. 10.

(k.) Jak się dowiadujemy a- 
icsztowany w dmu 24 lutego 
ca pec/ynione nadurycia słąż- 
t’j'A-? lunkcjonarju;’ medalo
wy oddziału do walki ze spe- t _ • i j rz .• 11 ■ 11_ !

został schwytany.
Ciekawe światło na tę spra

wę rzuca fakt, że żona Millera, 
która po ucieczce jego była 
jeszcze przez pewien przeciąg 
czasu w Warszawie i zamiesz

kuj-:cj'- walutową Józef ViPer jkiwała w dawnym mieszkaniu 
o'.'.h5‘?y sekretarz kierownika! (Krucza 12 m. 1) mniej więcej 
tego oddziału podinsp. p. p., p. dwa tygodnie temu po całko- 
Włodzlm. Wiskowskiego, po 
przeprowadzeniu śledztwa, zo- mieszkania i różnych innych 
stał w swoim czasie na skutek 
decyzji Sędziego śledczego p. 
Skorzyńskiego 'wypuszczony 
na wolność za kaucją.

W niedługim czasie Miller 
w tajemniczy sposób zniknął i 
do tej pory, mimo tego, że wy
siano za nim listy gończe, nie 1

najuboższej ludności, 

tychże także i na rynku wew-1 mieszkańcom wsi i miasitoraek. 
nętrzmym i to poniżeń cen świa- i Przeroby z ropy służą celom 
towyi^h. Obecnie kartel, do któ-; produkcji przemysloiwed, oLliaza 
rego przystąpiły nej na masowy zbyt. Drożyzna
wszystkie rafiner je w Polsce i więc tych artykułów godzi zno-

unormował ceny nafty na 12jWiu
złotych za 100 kg., podczas, gdy ■ u? interesy konsumentów • • 
cena, jaką otnzymywaly rafi- i należy jej przeciwstawić jaik 
ner je w lipcu b. r. wynosiła rza- najostrzejsze środki, hamujące 
ledwie 8 zł. (loco Drohobycz). 1 wygórowane apetyty rafinerów.

witem zlikwidowaniu tego

interesów też się ulotniła, po
dążając widocznie za mężem.

Nie wiemy ile w tej pogłosce 
jest prawdy; pragnęlibyśmy 
zatem dowiedzieć się od mia
rodajnych czynników, jak rze
czywiście ta sprawa wyglą
da..
--o-

Howa ofiara walki z przestworzem
PARYŻ. 12. 10. Lotnik An-I się Canivet w Buc na samolo- 

dree Canivet. który wsławił cie typu przez siebie wynale- 
się podczas wojny, pracował! zionego. W chwili jednak lądo- 
od 5 lat nad wynalezieniem no-1 wania samolot wywrócił się. 

iwego systemu samolotu.
Wczoraj wieczorem wzniósł żeń. (PAT.)

Lotnik doznał ciężkich obra

^owa wojna domowa w Meksyku
PrazyiSant pojechał na kurację

a generałowie zrobili rewo'ucię
Zaledwie ucichła jedna rewo cel Caresco i Delac, zajęli pro- 

lucja w Meksyku, zakończona wincję Durango i ogłosili się 
rozstrzelaniem przywódców 
buntu, już nadchodzą wiado
mości o nowej

wojnie domowej.
Część wojsk meksykańskich 

niezaidowolonych z obecnego 
prezydenta generała Gallesa, 
podniosła rokosz przeciwko 
władzy.

Prezydent Galles, który ba
wił w Niemczech na kuracji, 
zmuszonym był przerwać 
wywczasy i Ipowracać czem-. 
spieszniej do kraju.

Na czele zbuntowanych 
wojsk stanęli generałowie Mar.

władcami Meksyku.
Wybuch powstania jest nie

spodzianką, zdawało się bo
wiem, iż po ustąpieniu prezy
denta Obregona, nastąpi uspo
kojenie umysłów w Meksyku 
i zakończą się walki partyjne.

Prezydent Galles wybranym 
był jako człowiek opatrznoś
ciowy,któremu się uda zapro
wadzić zgodę w kraju.

Powstańcy
wycinają w Pleń 

swych przeciwników partyj
nych i konfiskują ich majątki.
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Tajemnica pokoiku na 4-em piętrze 

w Galerji Luxenteirga

Nikt nie uwierzy, że mieści sią tam 

związek 70,000 ludzi

Trafiicznn miOMa motocyM
Na Marymonde uległ rozbiciu — 

I w stanie ciężkim przewieziono go do domu

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

(T e le fo n e m  o d  w a rsz a w s k ie g o  k o re s p o n d e n ta ) .

M in ę ły c z a s y  k rw a w e j d łu 
g o trw a łe j w o jn y . S z a ra b ra ć  
ż o łn ie rs k a  ro z s y p a ła s ię p o  c a 
łe j R z e c z y p o s p o lite j , w ra c a ją c  
p o b o jo w y c h tru d a c h , d o ro * -  

d z in n y c h  p ie le s z y .
p rz y s z ła k o le j n a o f ic e ró w .

P o d e m o b iliz a c ji ż o łn ie rz y  
P o s z li d o w o js k a , s p e łn il i 

s w ó j o b o w ią z e k  te ra z ic h  z w o i 
n io n o  i n ik t s ię o  n ic h  ju ż n ie  
tro s z c z y ,

nikogo los ich. nie obchodzi
Z d e m o b iliz o w a n o ic h w  m o 

m e n c ie o g ó ln e g o  z a s to ju  i b e z 
ro b o c ia -

Z n ik ą d ż a d n e j p o m o c y , z n i

k ą d  ż a d n e j o p ie k i. T rz e b a  b y ło  
iś ć p rz e b o je m  o w ła s n y c h  s i
ła c h . S tw o rz y li w ię c Z w ią z e k  
o f ic e ró w  re z e rw y R z e c z y p o 
s p o li te j , k tó ry  te ż w  ik ró tk im  

s to s u n k o w o  c z a s ie  z rz e s z y ł o k o  
ło
70.000 zdemobilizowanych ofi

cerów.
L ic z b a  z rz e s z o n y c h  p o w a ż n a , 

a le s a m i b ie d a c y , d łu g o w ię c  
Z w ią z e k  ic h  b y ł b e z ra d n y , b o 
w ie m  k u p ić lo k a lu  n ie  m ie li z a  
c o . W re s z c ie p o d łu g ic h  k o ła 
ta n ia c h  u  n a s z y c h  w ła d z  o trz y  
m a li m a le ń k i h o te lo w y  p o k o ik  
4 5 4 w  b y ły m  „ G ra n d -H o te łu “ , 
w  G a le r ji L u k s e n b u rg a - T a m  
te ż  u lo k o w a li s ię .

K o ła ta ją c d a le j u d a ło im  s ię  

w  s w o im  c z a s ie  „ w y d ę b ić “ p a -

rę p o s a d p a ń s tw o w y c h d la  

s w o ic h  c z ło n k ó w  i z d a w a ło  s ię , 
ż e s y tu a c ja u le g ła p o p ra w ie .

A le te ra z

. nieubłagane redukcje, 
ja k b y s p e c ja ln ie w y m ie rz o n e  
p rz e c iw k o  b . o f ic e ro m  i in w a 
l id o m , s tw a rz a ją z n ó w  o k re s  
n ie s ły c h a n ie d la n ic h k ry ty c z 

n y .
J u ż  o b e c n ie Z w ią z e k  p o s ia d a

200 bezrobotnych.

a te ra z n o w e re d u k c je l ic z b ę  
ic h k ilk a k ro tn ie p o w ię k sz ą .  

W  s a m y m  D o w ó d z tw ie o k rę 
g u  k o rp . n r . 1 z w o ln io n o  z d n -  
1 b . m . p rz e s z ło  3 5 0 o s ó b s a 
m y c h  b . o f ic e ró w  i in w a lid ó w .

C h c ą c z a ż e g n a ć  te n k ry z y s  
Z w ią z e k d e le g o w a ł s w o ic h  
p rz e d s ta w ic ie li d o p . p re m ie ra  
G ra b s k ie g o i m in is tra w o jn y  
g e n . S ik o rs k ie g o  z  p ro ś b ą  o  z a  
p rz e s ila n ie re d u k c ji , w z g lę d n ie  
z a tru d n ie n ie  z re d u k o w a n y c h  w  
o rg a n iz u ją c y c h  s ię je sz c z e  m o 
n o p o la c h  ty tu n io w y m  i s ip iry tu  
s o w y m .

O trz y m a li z a p e w n ie n ia p o 

p a rc ia ic h  a k c ji , a le ja k d o  te j  
p o ry  ty lk o  z a p e w n ie n ia .

O b c ię lib y  w y s ta rc z a ć  

sami sobie, 
a le tu  z n ó w  s ta je  n a  p rz e s z k o 
d z ie b ra k  o d p o w ie d n ie g o lo k a 
lu , g d z ie m o g lib y  z a ło ż y ć  w ła s  
n e w a rs z ta ty p ra c y .

N ie d z ie la w c z o ra jsz a  n ie z a 
p o w ia d a ła s ię z b y t p o g o d n ie .  

C h m u ry z a s n u ły  n ie b o sk ło n , 

chłód jesienny, przenikliwy.

Z a g ra n ic ą p o d o b n e z w ią z k i  

p o s ia d a ją p a ła c e , a u  n a s w ła 
d z e rz ą d o w e , a p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  m in is te r ju m  s p ra w w o j- d o b ie ra ł s ię  d o  c z ło n k ó w , 

s k o w y c h n ie m o g ą s ię z d o b y ćs k o w y c h n ie m o g ą s ię z d o b y ć A le w y z n a w c y s p o r tu n ie  
n a  z a o f ia ro w a n ie  o f ic e ro m  - re - z w y k li z w ra c a ć  u w a g i n a  ta k ie  
z e rw is to m  ja k ie j - ta k ie j s ie d z i 
b y  w  c e n tru m  m ia s ta , g d z ie b y  
m o g li s tw o rz y ć w fa s n e w a r 
s z ta ty  p ra c y  i s w o b o d n ie  e g z y  
S ta w a ć n a z a s a d a c h s a m o w y 
s ta rc z a ln o ś c i.

K. A - ski. 
.'*ó, *■ 

I HU IIII IMMh IMBMMaMBM

d ro b n o s tk i . H a r t d u c h a  i c ia ła — • 

to  je d n o  z h a s e ł n a c z e ln y c h

czcicieli stalowego bicepsa.

F ra n c is z e k W ie rc iń s k i, ś lu 
s a rz  (P o w ą z k o w s k a 1 2 ) , n a le ż y  
w ła ś n ie d o  ty c h s p o r to w c ó w ,

Polonja potknęła się w mistrzostwie
Legia zwycięża 2:1

i Tron szacha perskiego 

osobliwością paryską 
Porzuciwszy ojczyznę władca wschodni 

nie chdałrozstać się ze swym stolcem

W o jn a ś w ia to w a  i re w o lu c ja  
p o z b a w iła tro n u  w ie lu m o n a r 
c h ó w . Ż y ją o n i n a w y g n a n iu ,  

c z ę s to k ro ć  w  b a rd z o  
opłakanych warunkach. 

’J e d e n  ty lk o  s z a c h  p e rs k i u c h o 
d z i z a  k a p ita lis tę  w ś ró d  z d e tro  
n iz o w a n y c h k ró ló w  i c e s a rz y .

M ło d y s z a c h p e rs k i n ie m o 
g ą c  s ię  p o g o d z ić

z kaprysami swych poddanych, 
k tó rz y d o m a g a li s ię c o ra z in 
n e j fo rm y rz ą d u , o p u ś c ił k ra j,  
z re z y g n o w a ł z  p ra w  d o  tro n u * —  
tro n  je d n a k  z a b ra ł z s o b ą

do Paryża-
W  te n s y m b o lic z n y  s p o s ó b  

n ie ty lk o z a p ro te s to w a ł p rz e 

c iw k o p e rs k ie j d e m o k ra c ji, a le  
z a p e w n ił s o b ie e g z y s te n c ję w

-------------- p

P a ry ż u , k tó ry m ó w ią c  n a w ia 
s e m  w ię c e j m u s ię p o d o b a n iż  
T e h e ra n .

T ro n p e rs k i p rz y w ie z io n y z  

n ie w d z ię c z n e g o  k ra ju  d o  F ra n 
c ji , je s t
arcydziełem sztuki złotniczej 

i w a r to ś ć  je g o  d o c h o d z i d o  b a 
je c z n y c h s u m . O z d o b io n y  je s t.

W A R S Z A W A  1 3 . 1 0 .
F o r tu n a k o le m  s ię to c z y .. . a „ L e g ia "  

tra d y c y jn ie o d e b ra ła d w a p u n k ty w  
m is trz o w s tw ie „ P o lo n ji" w y c h o d z ą c w  
te n s p o s ó b  n a  I I I m ie js c e . S a m a g ra  b y  

ła b e z h is to r j i . C z a rn o  - b ia li g ra li w y  

ją tk o w o s ła b o . A n i n a p a d , a n i p _ p m o c , 
a n i o b ro n a  n ie  s ta ły  n a  w y s o k o ś c i z a d a  

n ia . B o h a te re m  d n ia b y ł
obrońca Walczak.

k tó ry w  m is trz o w s k i s p o s ó b s p la s o w a l  

w  s a m  ró g  p ie rw s z ą b ra m k ę , c h w y c iw 

s z y s ię n a s tę p n ie z ro z p a c z y z a g ło 
w ę . G ro s s m im o c a łe j g o to w o ś c i n ie  
m ó g ł in te rw e n io w a ć . W  k ilk a n a ś c ie m i  

n u t p o te m  G ra b o w s k i p rz e p ro w a d z a z  
p o w o d z e n ie m  e g z e k u c ję rz u tu k a rn e g o .

1 .1 . G ra p rz y b ie ra c h a ra k te r c o ra z  

o s trz e js z y , a n ie h a m o w a n a z u p e łn ie  

p rz e z n ie e n e rg ic z n e g o
sędziego p. Bednarskiego 

s ta je s ię p o w o li b ru ta ln ą . C e lu je  
z w ła s z c z a w  g rz e n ie b e z p ie c z n e j

pomocnik Wójcik z Łegji.
R e z u lta te m  g ry z b y t o s tre j b y ło  

m a n ie  n o g i, B u ła n o w o w i I .
Piąta noga w sezonie!

C z y to  n ie z b y t w ie le . W in ę te g o  
n o s i b e z w z g lę d n ie w p ie rw s z y m  
d z ie ś la m a z a rn y  s ę d z ia , k tó ry d o p u ś c ił  

d o g ry  o rd y n a rn e j:
„ P o lo n ja " c z ę s to a ta k u je , le c z n ie 

z d a rn e je j w y p a d y  w  p o rę i u m ie ję tn ie . 
l ik w id u je ru ty n o w a n a o b ro n a „ L e g ji" . P is a C - 

W re s z c ie je d e n z n ie b e z p ie c z n y c h w y -

zla-

p o -  
rz ę -

p a d ó w „ L e g ii" k o ń c z y s ię p ię k n y m  

s trz a łe m , A m iro w ic z a , k tó re g o G ro s s  
n ie m ó g ł c h w y c ić . 2 :1 . Z a c h w ilę  

o s tre s ta rc ie B u ta n o w a z W ó jc ik ie m , 
s u c h y trz a s k , c ic h y ję k .. .

noga złamana!...
D e s e c z k i, b a n d a ż e . P o g o to w ie , k o le 

d z y z n o s z ą z b o is k a , t łu m  c ie k a w y c h  

i w ie lk i n ie s m a k  n a b o is k u  i n a wi
d o w n i.

P ią ta n o g a w  s e z o n ie ! C z y to nie 

z a d u ż o  p a n o w ie s ę d z io w ie warszawskie 

g o  k o l. s ę d z ió w ?
P o p ra w o s k rz y d ło w y m  trz e c ie j i d ru 

g ie j d ru ż y n y , z ła m a ł n o g ę p ra w o s k rz y d  
ło w y d ru ż y n y p ie rw sz e j! C z y to nie 

p e c h ? !
W  d ru g ie j p o ło w ie „ P o lo n ja " a ta k u je  

c z ę ś c ie j , le c z n ie d o k ła d n o ś ć p o d a ń ,  

b ra k d o s ta te c z n e g o o p a n o w a n ia p iłk i,  

w y ła z i ja k s z y d ło z w o rk a . C e lu je w 
i lo ś c i ty c h c e c h u je m n y c h  n ie ru c h o m y ,  

s z ty w n y , n ie in te lig e n tn y  n a  b o is k u

Tupalski. 
k tó ry p a ra liż u je c a ły  

, .P o m o c n ie w y ra ź n a , 
(W a lc z a k .)

J e d y n ie G ro s s w

ry . Z  „ L e g ji“ p e w n ie i tw a rd o  g ra ła o -  
b ro n a , p o m o c b y ła  d u ż o  le p s z ą  o d s w e j  
v is a  v is . N a p a d  „ L e g ji“ to  s ta ry  d o s k o  

n a ły M ie le c h n a s k rz y d le .
O  s ę d z in i l  B e d n a rs k im  le p ie j n ie

k tó rz y  n ie z ra ż a ją s ię

byle grymasem aury.
W y b ra ł s ię w ię c ra n k ie m n a  
m o to c y k lu  z  to w a rz y s z a m i, d o 
s ia d a ją c y m i z w y c z a jn y c h  ro w e  

ró w , n a

wycieczkę do Bielan.
U  k o c h a n e g o  B o c h e n k a b y ł  

c e lo w n ik  te g o  b a rd z o  d o w o ln e 
g o w y ś c ig u . P a n o w ie s ta n ę li u  
m e ty  m n ie j  w ię c e j  w  .p o rz e  d ru 
g ie g o ś n ia d a n k a . P o d ra ż n io n y  
w y s iłk ie m  m ię ś n io w y m

apetyt upomniał sie 

o  s w o je  a k tu a ln e  p ra w a .
N o , i . . .

podano herbatkę.
(O , b . p o s ła n k o M o c z y d ło w 
s k a ! —  ż e b y  n ie  m ó w ić  w ię c e j) .

K ie d y p a ź d z ie rn ik o w e s ło n e - , 

c z k o  w y c h y n ę ło  p o  o b ie d z ie z  
p o z a  M is o b ło k ó w  —  n a s z y m  
s p o r to w c o m

było już zupełnie ciepło.
O k o ło  g o d z . 5 -e j te n i ó w  

p rz e b ą k n ą ł c o ś o  p o w ro c ie .
—  A n o ,

komu w drogę, temu czas — 

w y g ło s ił n a js ta rs z y  w  g ro n ie  o -  

b e c n y c h , b o  ju ż  4 2 - le tn i p . F ra ń  
c isz e k  W ie rc iń s k i.

1 n ie z w le k a ją c , b e z p o ż e 
g n a n ia ,

opuścił wesołą kompanie.

MODA A KIESZEŃ

n a p a d  
o b ro n a

b ra m c e

„ P o lo n ji“ . 
n ie p e w n a

b y ł d o b -

jeSSBSSBJ

Z  c h w ilą  tą  k o ń c z y  s ię  ra d o 

s n a c z ę ś ć w y c ie c z k o w e j im 
p re z y . N a s tę p u je p o  n ie j a k t  
d ru g i, p rz e p o jo n y s z c z e ry m  
tra g iz m e m .

W  p a rę c h w il b o w ie m p o  
o d je ź d iz ie m o to c y k lis ty , d ó re 

s ta u ra c ji B o c h e n k a p rz y b ie g ł 
z d y s z a n y ,

bosonogi goniec.
—  P ro s e  p a n ó w ! ... ta n i. . . n a  

M a ry m o n c ie .. . s ita rs y p a n ... z  

m a s y n ą  s ię ro z b ił . A lo z e  tru p  a

może juz nie zyje...
T o w a rz y sz e w y c ie c z k i b e z 

z w ło c z n ie u d a li s ię  n a  w s k a z a 
n e  m ie js c e . T u  n a  g o ś c iń c u , z w a  
n y m  lo k a ln ie  u l. R u d z k ą , z n a le 
z io n o le ż ą c e g o  b e z z m y s łó w , 

w kałuży krwi
F ra n c is z k a  W ie rc iń sk ie g o .

Złamane widełki motocyklu 
b y ły w y k ła d n ik ie m s m u tn e j  
p rz y g o d y . W ie rc iń s k i w ra z z  
m a s z y n ą  w y w in ą ł k o z io łk a  i ru  

n ą ł tw a rz ą  n a  je z d ln ię . S p ro w a 
d z o n e P o g o to w ie ra tu n k o w e  

s tw ie rd z iło

rany szarpane twarzy 
i czoła.

o ra z  p o w a ż n e  n a ru s z e n ie  c z a s z  

k i.
R a n n e g o  w  s ta n ie  w z b u d z a ją 

c y m  o b a w ę p rz e w ie z io n o d b  

d o m u .

Zbliża się Dyrektoriat
N a re sz c ie ! P rz e p o w ie d n ie  z a s m a k u , a ż e b y ro b ić zestawie

n ia d y s k re tn e , h a rm o n ijn e , n ie  

ra ż ą c e .
J e s ie n n a  m o d a b ę d z ie ró w 

n ie ż  lu b o w a ć  s ię  w  k o łn ie rz a c h ^  
ż a b o ta c h i re n v e rs a c h „ in -  
c ro y a b le " , z a p o ż y c z o n y c h  z  D y  
re k to r ja tu . K o łn ie rz e d o  p ó ł-  
b ro d y , ż a b o ty , k tó re m i s z y ję

c z y n a ją  s ię o b le k a ć w  c ia ło . A  
w ię c s łu c h a jc ie :

Z b liż a s ię m o d a D y re k to r ia 

tu . J e s z c z e  n ie n a d e s z ła , a le  
k a ż d y  p o lity k  m o d y  ją  p rz e w i
d u je . Z re s z tą m o d a  ta b lis k a  
n a s z y m  u p o d o b a n io m , je s t ta k  
z m ie n io n a , ż e n ie p o z n a łb y  je j 
s a m  N a p o le o n - A  w ię c p ie rw 
s z y  k ro k  —  to  p o p u s z c z e n ie  p a 
s a  n ie p o to , a ż e b y fo rs o w n ie j  

s ię o d ż y w ia ć , le c z  ż e b y  s z c z u 
p le j w y g lą d a ć . P re c z  z p ia s 
k ie m , b o  n ie w ia d o m o , g d z ie  g o  
u m ie ś c ić ! N a ra z ie  s ta n  n ie  p o d  
w y ż s z y ! s ię je sz c z e , a le  z a z n a 
c z a s ię to ty lk o w y s o k o ro z -  
m ie s z c z o n e m i o z d o b a m i, h a f 
te m , g a lo n e m  e c t. B a rd z o  ro z 
p o w s z e c h n io n e b ę d ą ró w n e  
g e s tk i z in n e j tk a n in y , n p . z a -  
h a f to w a n a g e s tk a i je d n o lita  
s u k n ia i o d w ro tn ie . M o d a ta  

z n a k o m ic ie  n a d a je s ię n a  p rz e 
ró b k i, n a le ż y  je d n a k  m ie ć  d u ż o

g ru b o  s ię o m o ta , o g ro m n e  re n -  
v e rs y  p o z w o lą n a m o d p o c z ą ć  
o d  d e k o ltó w  p rz e z  p a rę  m ie s ię 
c y , a ż e b y  z w ię k sz y m  e fe k te m  
z a b ły s n ą ć n ie m i w  k a rn a w a le .  
W ą s k ie  p a lta  z  p o d w ó jn e m i pe
le ry n k a m i s ą ta k ż e ś lic z n e m  
w s p o m n ie n ie m  c z a s ó w  n a ip o le * - 
o ń s k ic h . N a le ż y  je d n a k p rz e 
s trz e g a ć , a ż e b y n a ś la d o w a ły  
p . R e c a m ie r  i J ó z e f in ę ty lk o  o -  
s o b y  s m u k łe , d łu g o n o g ie , in a 
c z e j m o d a  D y re k to r ia tu  z a m ie 
n i s ię  w  d ru g ie  c e s a rs tw o  (k ry 
n o lin a ) . O s tro ż n ie !

Antuka.

Polki wśród kobiet Małej Ententy 
Przedstawicielki pięciu zaprzyjaźnionych 

krajów odbędą zjazd w Białogrodzie

k tó rą  w y s ła n e  b ę d ą z P o ls k i  
e k s p o n a ty  z d z ie d z in y s z k o ln i
c tw a z a w o d o w e g o k o b ie c e g o  
o ra z s z tu k i s to so w a n e j, k tó ra  
u n a s , ja k w ia d o m o , je s t p ra 
w ie w y łą c z n ie  d z ie d z in ą tw ó r 
c z o śc i k o b ie c e j.^ W y s ta w a z a 
p o w ia d a s ię b a rd z o  d o b rz e .

D o M a łe j E n te n ty K o b ie c e j  
n a le ż y  w  P o lsc e  K lu b  P o lity c z 
n y  K o b ie t P o s tę p o w y c h . W  
z je ź d z ie  w e z m ą  u d z ia ł z  ra m ie 
n ia K lu b u  p a n ie d r . B u d z iń s k a -  
T y lic k a , ja k o  re fe re n tk a  s p ra w  
p o lity c z n o - s p o łe c z n y c h o ra z  
p . Ź . D o b rz a ń s k a , k ie ru ją c a  

s p ra w a m i e k o n o m ic z n e m i i 
d z ia łe m  w y s ta w o w y m .

Z  k o ń c e m p a ź d z ie rn ik a o d -  
5 s ię w B ia ło g ro d z ie  

"  t 
(P e tite E n te n te d e F e m m e s ) ,  

d o  k tó re j o b o k p rz e d s ta w ic ie 
le k  p o le k w c h o d z ą  c z e sz k i, ru -  
m u n k i, ju g o s ło w ia n k i i g re -  
c z y n k i. Z a c ie ś n ie n ie w ę z łó w  
p o lity c z n y c h  m ię d z y  s ą s ia d u ją -  
c e m i k ra ja m i, o ra z p o ro z u m ie 
n ie w  s p ra w a c h  k o b ie c y c h  s ta 

n o w ią  t ło  w s p ó ln e j a k c ji

Małej Ententy Kobiecej.

N a te g o ro c z n y z ja z d z a p o 
w ie d z ia n e s ą re fe ra ty : „ o  p ra 
w a c h  i p o ło ż e n iu  d z ie c i n ie ś lu b  
n y c h “ , c e le m  z o b ra z o w a n ia  s ta  
n u  rz e c z y  w  p ię c iu  k ra ja c h  —

Vil w u. J KC-

b o w ie m  m n ó s tw e m  d ro g ic h  k a ^  b ę d z ie s ię w B ia ło g ro d z ie  
m ie n i, z k tó ry c h k a ż d y w a rt  ( . d M a je j E n te n ty K o b ie t
je s t m il  jo n f ra n k ó w . W y s ta r 
c z y  w y ją ć  k ilk a  ta k ic h  k a m y c z  
k ó w , b y  m ie ć  z a p e w n io n y d o  
s ta te k

aż do śmierci.
Ś m ia ło w ię c rz e c m o ż n a , iż  

s z a c h  p e rs k i n ie ż y ją c n a tro 
n ie , ż y je  z  tro n u .

Mąż wynajął zabójcę 

do zgładzenia żony

Nieznany topielec 
Owdowiałe narzeczone 

śpieszą rozpoznać zwłoki

Obaj staną przed sądem doraźnym
M a łż o n k o w ie F ic e k , w ła ś c i- n y , w y z n a c z a ją c z a tę „ p rz y 

c ię ło  F ilip o w ie  p o d  T rz e b in ią  w  s łu g ę *  
M a ło p o ls c e  Z a c h ., ż y li z  s o b ą  w
n ie z g o d z ie . B y ło  n a w e t p u b lic z : k tó re z g ó ry  u iś c ił .
n ą  ta je m n ic ą , ż e F ic e k  m a  k o -! Ś lu s a rc z y k z a c z a ił s ię o n e -  
o h a n k ę  i c z e k a  ty lk o  s p o s o b n o - ; g d a j w ie c z o re m  n a d ro d z e , —  
ś c i, a b y  ro z e jś ć  s ię  z  ż o n ą  i p o - ; k tó rą  F io k o w a w ra c a ła  d o  d o -  
ś lu b ić  ta m tą . R o z w ó d  n ie  d o p ro m u  i w y s trz a łe m  z re w o lw e ru  
w a d z iłb y  je d n a k  d o  n ic z e g o , —  p o ło ż y ł ją
g d y ż  F ilip o w ic e  s ta n o w iły

wlano Flekowej. ...
P o c z ą ł w ię c  F ic e k  s z u k a ć  in - a re s z to w a n o w ra z  z  m o ra ln y m  

n e g o  s p o s o b u  p o z b y c ia  s ię  p ra - s p ra w c ą z b ro d n i. O b a j s ta n ą  
w o w ite j m a łż o n k i. N a m ó w ił _ _ _  _ _
m ie sz k a ń c a w s i, z n a n e g o  a w a n  W in ę  ic h  z w ię k s z a  o k o lic z n o ś ć , 
tu m ik a F ra n c is z k a Ś lu sa rc z y - ż e  z a m o rd o w a n a  F io k o w a  b y ła  
k a d o  z a m o rd o w a n ia s w e j ż o -

h o n o ra r ju m  w  k w o c ie  
250 zł..

trupem na miejscu.
M o rd e rc ę  te jż e je s z c z e  n o c y

przed sadem doraźnym.

w  s ta n ie  b rz e m ie n n y m .

—------- ©r——

Fuksowskle kaleki idą do wojska
Przegląd 50-c!u dezerterów

W A R S Z A W A  1 3 . 1 0 . P o b o ro w i u z n a n i z a  z d o ln y c h  
D z iś ra n o  w s z p ita lu U ja z - d o  s łu ż b y  w o js k o w e j, z o s ta n ą

d o w s k im  o d b y w a s ię d o d a tk o 
w a  k o m is ja le k a rs k a d la p o b o 
ro w y c h z w o ln io n y c h s w e g o  
c z a s u  z  w o jsk  p rz e z  d r . Z a p ła -  
ty ń s k ie g o , F u k s a i in n y c h .

D o  p rz e g lą d u  z ja w iło  s ię  o k o  
ło 50 „ o k a le c z a ły c h in w a li
d ó w " . B lis k o p o ło w a  z n ic h  
p rz y w ę d ro w a ła d o s z p ita la  

z więzienia,

g d z ie  p o z o s ta ją d o  c z a s u  u k o ń  
czenia śledztwa.

w c ie le n i d o  s z e re g ó w , p o o d 
s łu ż e n iu p rz e p is o w e g o c z a su  
z o s ta n ą p o c ią g n ię c i d o o d p o 
w ie d z ia ln o ś c i z a u c h y la n ie s ię  
o d  w o js k a .

Z e s tro n y  p o lic ji p o lity c z n e j  
jw  k o m is ji z a s ia d a ją : in s p . P ią t-  
! k ie w ic z , k o m . Ł ę s k i i k o m . S u -  
c h e n e k , k tó ry  p ro w a d z i • ś le d z 
tw o  w  te j s p ra w ie

n a s tę p n ie „ Z a g a d n ie n ie p ra w  
p o lity c z n y c h i c y w iln y c h d la  
k o b ie t" . (W  R u m u n ji i J u g o 
s ła w ii k o b ie ty  n ie  m a ją  ró w n o 
u p ra w n ie n ia ) . P o z a te m  p rz y g o  

to w y w a n y  je s t c ie k a w y k w e 
s tio n a r iu s z  o  p ra w a c h  k o b ie t

pracujących inteligentek.

W  c z a s ie z ja z d u o d b ę d z ie

Z n a c z e n ie

propagandyśtyczne

te g o  z ja z d u  je s t n ie z m ie rn ie  d o  
n io s łe  z w ła s z c z a ,  ż e  p o lk i p o d  
w z g lę d e m  w y ro b ie n ia  p o lity c z 
n e g o i s p o łe c z n e g o z a jm u ją  
w ś ró d s p o łe c z e ń s tw  k o b ie c y c h  
M a łe j E n te n ty  p rz o d u ją c e s ta 

n o w is k o .

W A R S Z A W A  1 3 . 1 0 .
P ły n ą c y  w c z o ra j ra n o  ło d z ią  

p o  W iśle  z  s y n e m  s w y m  J u lja n  
W itk o w s k i (P o m o rsk a 1 2 ) , z a u  
w a ż y ł w  p o b liż u  s ta c ji p n z e p o m  
p o w y w a ń ś c ie k ó w  w  G o lę d z i-  
n o w ie u n o s z o n e p rz e z fa le  
z w ło k i to p ie lc a  w  u b ra n iu - W it-  

! k o w s k i p rz y w ló k ł tru p a d o  
! b rz e g u n a P e lc o w iź n ie .

R y s o p is to p ie lc a o k re ś lo n y  
p rz e z  k o m is ję s ą d o w o - le k a rs k ą  
p rz e d s ta w ia s ię ja k p o n iż e j:  
w z ro s t ś re d n i, la t o k o ło 2 4 ,  
c ie m n o -b lo n d y n , b e z z a ro s tu , 
u b ra n y  w  g a rn itu r m a ry n a rk o 
w y  p o p ie la ty , k a m g a m o w y  (w  
d o b ry m  s ta n ie ) , k a m a s z e  la k ie r  
k i z c h o le w k a m i k o r to w e m i  
c z a rn e m i, k o s z u la  b ia ła , p ra s o 
w a n a , w  z ie lo n e p a s k i, k ra w a t  
s p o r to w y  c z a rn y  z b ia łe m .

Z w ło k i z n a jd o w a ły  s ię w  w o  
d z ie  o d  6 — 8  d n i, p o n ie w a ż  c ia 

ło z n a jd u je s ię w  c z ę ś c io w y m  
ro z k ła d z ie .

P o lic ja o d d z ia łu rz e c z n e g o ,  
p ro w a d z ą c a  w  te j s p ra w ie  d o 
c h o d z e n ie , p rz y p u s z c z a , ż e  w y 
d o b y ty m  to p ie lc e m  je s t p ra w d o  
p o d o b n ie 2 4 - le tn i A le k s a n d e r -  

S ta n is ła w  M ro c z e k , h a n d lo w ie c  
(W ie lk a 4 ) , k tó ry  w  n o c y  z 1  
n a  2  b . m . w  z a m ia rz e  s a m o b ó j
c z y m  s k o c z y ł z m o stu  k o le jo 
w e g o  d o  W is ły . M o ż e  b y ć  n im  
ró w n ie ż  2 6 - le tn i J ó z e f  Z a k rz e w  
s k i, ś lu sa rz  (P a ń s k a 1 0 2 ) , k tó ry  
2 8  u b . m . n a d  b rz e g ie m  W is ły , 
w  p o b liż u m o s tu k o le jo w e g o ,  
c d  s tro n y  u l. R y b a k ó w  u s iło w a ł  
w s k o c z y ć d o W isły w ra z z  
p rz y ja c ió łk ą s w o ją S ta n is ła w ą  
K ra s u o d ę b s k ą , a  g d y  ta  w y rw a  
la  m u  s ię s ilą , Z a k rz e w sk i s a m  
w s k o c z y ł d o  W isły  i u to n ą ł.

Z w ło k i n ie z n a n e g o to p ie lc a  
p rz e w ie z io n o d o p ro s e k to r iu m .

Nożem i maczugą 
Twarde są prawa rycerzy ulicy

— Przy takiej obfitości owoców taka drożyzna?

— To niech pan jedzie zagranicęę dostanie je pan tam 

is nasze pieniądze prawie darmo.

W A R S Z A W A  1 3 . 1 0 .
W  o g ro d z ie „ P ro m e n a d a * *  

w y n ik ła b ó jk a n a n o ż e m ię d z y  
2 2 - le tn im  S te fa n e m  T o c z a k ie m , 

' ś lu sa rz e m  (P u ła w sk a 6 0 ) , m u 
ra rz e m , 2 1 - le tn im  W ik to re m  G a  
w ry s ie m  (O lk u s k a  8 ) i u c z n ie m  
d ru k a rs k im , 2 0 -Ie tn im  B ro n is ła 
w e m G a sz e w s k im (B e lg ijs k a  
1 4 ) —  w s z y s c y o d n ie ś li ra n y  
c ię te k o ń c z y n g ó rn y c h  i d o l
n y c h , z a d a n y c h  n o ż e m . R a n 

n y c h , p o n a ło ż e n iu o p a tru n 
k ó w , p o z o s ta w io n o  n a  m ie js c u -  

W  b ra m ie d o m u  N r. 1 4  p rz y  
u l. W ę g ie rs k ie j n a O c h o c ie , 
n ie w y k ry ty  s p ra w c a  n a p a d ł n a  
ro b o tn ik a , T e o d o ra  S k u b a ło , lo 
k a to ra te g o d o m u i z a d a ł m u  
la s k ą ra n y  t łu c z o n e w  tw a rz i 
n o s . S p ra w c a p o b ic ia z b ie g ł. 
R a n io n e g o o p a trz y ło P o g o to 

w ie .



W torek , U  go . paM ziern ika 1924 r.

C zy oprócz dyrek tora rzeźn i m iejsk iej 
dużo jeszcze N iem ców  zatrudn ia^  

M agistrat m . T orunia?

Z  treści pism a okazu je się , że  
o ile w łaściciele gruntów poło 
żonych przy te jże ulicy okaza-

149 z 10 . X . 1924 r.) zaw iada 
m iam , iż M agistrat uznaje w aż
ność i konieczność w ybudow a

O  tem  że  M agistrat m iasta  T o 
run ia m a jeszcze YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAu r zę d n ik a  
N ie m c a , którego— w edług tw ier  

dzen — n ie m o ż n a z ą stę p ić  
przez P olaka —  jest to  już

p u b lic zn ą  ta jem n icą !

K adzi jednak bylibyśm y w ie
dzieć (a m oże niety lko m y), czy  
oprócz tego „n iezastąp ionego 1 * 
dyrek tora — zatrudn ia jeszcze 

M agistrat
w ię c e j ta k ic h  n ie z b ę d n y c h  

N ie m c ó w ?

P .P . obok „A rtusa  * ustaw iła , i 
zabrali się energ iczn ie do jego  

zdem olow ania.
W idząc atak i jak ichś pija 

nych „S tosstrupp lerów ‘‘ —  poli
cjan t znajdu jący się na w arcie  
przed K asą S karbow ą, posp ie 
szy ł bron ić w łasności publi

cznej.
Jeden z odw ażnych przed  

chw ilą i hałaśliw ie  w ykrzykują 
cych niem iaszków . na  w idok  po  
lic ji, podał ty ły - tonąc  w  ciem

liby w ięcej zrozum ien ia dla rja W ybick iego i już  od roku  
spraw y ustęp liw ości w obec za- 1922 prow adził pertrak tacje  
m ierzań  M agistratu  i niechcieli- 7 w łaścicielam i sąsiedn ich  grun
by skorzystać z okazji „ z r o b ie 

n ia d o b r e g o in ter e su — to  
kto w ie czy już dziś ulica
W ybickiego  nie byłaby  ulicą  w y  
godną —  n ie d a ją c ą p o w o d ó w  
d o  u ty sk iw a ń  i sk a rg .

A w ięc panow ie w łaściciele  
grun tów położonych przy te j 
ulicy —  uderzcie się w  piersi,-  
a zw róciw szy się w  stronę M a 
gistra tu  pow iedzcie sob ie: N a
sza w ina, —  nasza w ielka w ina!

tów w spraw ie odstąp ien ia te 
renu , potrzebnego na rozszerze

nie i w ybudow anie te j ul. w e 
dług uchw alonego planu rozbu 

dow y  m iasta .
Jednakow oż dotychczas do  

w ykonania nie przyszło z w iny  
w łaścicieli, którzy żądają za od  
stąp ien ie grun tów w ygórow a 
nych sum i w zbraniają się  
cofnąć parkany , nie bacząc, że  
w  ich in teresie leży , by  ta  ulica

i)o sk ierow ania tak iego zapy 
tan ia pod adresem  M agistratu  —  
sk łan ia nas następu jące  zajście .

W  ubieg łą sobotę późno w  no 
cy dw óch osobników , w  stan ie  
m ocno podochoconym alkoho-

nościach  nocy —  drug im , które
m u nogi posłuszeństw a  odm ów ił D o
ły , zaopiekow ał się polic jan t,]R edakcji „E xpressu P om ors.’ * 

odprow adzając go  na inspekcję , w m iejscu .
gdzie sp isano z aw anturn ik iem w  spraw ie artyku łu  d  ul. \V y- 
pro tokó ł. bick iego („E xpress P om .“ N r

jak najrychlej została w ybudo 
w ana.

P odobnie m a się spraw a z ul. 
M ickiew icza (chodnik i), ul 
P rzy R zeźni j inne.

P rezyden t m iasta .
lem , przechodząc około „D w oru  
A rtusa* ' głośną prow adzili roz
m ow ę w  ję z y k u  n ie m ie c k im , zło  
rzecząc przytem  n a  w sz y stk o  c o  
p o lsk ie . A by  tem  dobitn iej zada  
kum entow ać sw oją nienaw iść  
do polskości —  postanow ili zem  
ścić się na kiosku , który  P .L .Ó .

Jak się dow iadujem y, obaj 
„ o jc z y sty m 8 1 język iem w ykray- 
kujący „N iem cy 11 oto p . R i 

p . R . są  ...
u r z ę d n ik a m i tu le jsze g o  

M a g istr a tu ,

S m utne to —  lecz praw dziw e!

L isty do R edakcji.
S zanow ny R edaktorze.

Z echce łaskaw ie S zan . P an  
um ieścić w  sw em  poczy tnem  pi
śm ie list nin iejszy , w którym  
pragnę dorzucić jeden w ięcej 
przyk ład lekcew ażącego trak to -

A  w ięc nie w ina M agistratu .
W spraw ie zam ieszczonego 

przez nas w  N r. 149 z dnia 10  
b .m . artyku łu pod ty tu łem

k ie g o 8 8 otrzym ujem y z M agi
stra tu W ydz. X I. B ud. M iejsk . 
nastpu jące pism ,o , które poniżej

„ G d z ie s ię z n a jd u je u l. W y b ić - .w całości zam ieszczam y.

w ania klijen teli przez B a n k  Z w . 
S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h w T o r u 

n iu .

W  ubieg ł) poniedziałek przy 
padał term in płatności jednego  
z m ych w eksli. T ym czasem  po

raz pierw szy  byłem  pozbaw iony  
m ożności zap łacenia w eksla  
w  term in ie, gdyż, nie  otrzym aw 
szy odnośnego zaw iadom ien ia , 
nie w iedziałem , gdzie  w eksel ów  
się znajdu je.

TecImikG - RoenfgenlsU 
poszukuje się do  L eczn icy M iejsk iej w  T oruniu . 
Z głoszen ia z przed łożen iem św iadectw przy j
m uje od godziny 8 do 10 rano

K ierow nictw o L eczn icy M iejsk iej 

w  T oruniu , ul. P rzedzam cze.

N a  l Me 
um eblow ane  ew tl.bez  m ebli 
(na życzenie z kuchnią) na  
1 2 la t, za w ypożyczen ie  
z ł 500 ,- Z głosz do  A dm  
„E xpr. P om .“ pod nr. 635 .

R e M 5

usuw ają  
proszk i 

dla doro 
słych

,1^01-  

H ra“  

w yrobu
ap tek i A . G ąseck iego  w  W ar
szaw ie, —  S przedają ap tek i

N a ju p o r c z y sz y

BÓL GŁOWY

K om unikat.
B iorąc pod uw agę konieczność zastoso 

w ania pracy i organ izacji tow arzystw a do  w y 
m agań chw ili bieżącej w  zw iązku  z  uchw ałam i 
zapad łem i na ogólno-poniorsk im  Z jeździć K up 
ców  P olsk ich w W ejherow ie,

Z arząd T ow arzystw a K upców  
S am odzielnych w T oruniu  

zw ołu je na dzień 23-go październ ika 1924 r. 

M z w sjn e  M e  Z e b r a n ie  
sw oich członków , które odbędzie się w „D w o 
rze A rtusa* o godz. 7-ej w iecz. z następu ją 
cym  program em :

1 . W ybór m arszałka W alnego  
Z ebran ia .

3 . S praw ozdanie Z arządu i zło 
żen ie m andatów .

4 . W ybór now ego Z arządu .

5 . W olne głosy .

O ile nie zb iorze się dostateczna ilość  
członków 7, odbędzie się pół godziny później 
ponow ne  w alne  zebran ie , które  będzie  uchw ało-  
m ocne bez  w zględu  na  ilość obecnych  członków ’ .

Zarzgd Towarzystwa Knotów Sairiodziehydi
S ekretarz; B rzesk i W iceprezes: T atara

O kazało się , iż w eksel leżał  
najspokojn iej w w ym ien ionym  
w yżej banku . P o dw óch dniach  
bow iem  zjaw ił się do  m nie w  i- 
iiilen iu  banku tego  jeden  z m iej
scow ych adv . okatów  i doręczy ł 
m i w eksel, przyczem  zm uszony  
byłem  do zap łacen ia „ k o sz tó w 8 8 
w  sum ie, przew yższającej 10 pr. 

■sum y w eksla . N azaju trz udałem  
się do dyrekcji B anku Z w . S pó 
łek Z arobkow ych celem w yjaś
nien ia te j spraw y. T u okazało  
się, iż zaw iadom ien ie o  term in ie  
płatności w eksla nie zostało m i 
isto tn ie w ysłanem , gdyż poszu 
kiw ania w  odnośnej książce nie  
dały żadnego w yniku . O czyw i
ście zażądałem  zw ro tu poniesio 
nych kosztów . P retensje m oje  
usiłow ano zbyć pospolitym i w y 
krętam i, zaś zw ro tu należnej m i 
sum y odm ów iono m i kategory 
czn ie.

R acz przy jąć panie S z. R e
daktorze od niżej podpisanego  
w yrazy  głębokiego  pow ażan ia .

W . K orsak , 
kupiec m . T orunia.

przedostatn i w ystęp te j św ie

tnej artystk i. N a środow e przed  
staw ien ie w ojsko , urzędnicy  ko 
m unaln i i państw ow i, w szelk ie  
zw iązk i i korporacje i t.d . m ają  
praw o  do 50 proc zn iżk i w  ce
nie bile tów .

„ B A J K I

d la d z ie c i, w obec olbrzym iego  
pow adzen ia , w yrażającego się  

w zam knięciu kasy na długo  
przed przedstaw ien iem , zostaną  
pow tórzone w najb liższą sobotę  
o godz. 4-ej po poł. P oniew aż  
dla w ielu zabrak ło 1 bile tów 7, ra 
dzim y zaopatrzyć się w  nie za 
w czasu . P o g r a m  c a łk o w ic ie n o 

w y  przyn iesie szereg bajek cza-1  
rodziejsk ich , hum oresek , tań 
ców  zagadek i t.d . —  poczem  od  
będzie się konku rs deklam acji 
dla dzieci. Z apisy do konkursu  
przy jm uje kasa bile tow a. C eny  
jak poprzednio , m inim alne (od  
10 gr. do 1 zł.) co um ożliw ia  
każdem u spraw ien ie dzieciom  
m iłej, a pożytecznej rozryw ki

K O N C E R T  A R T Y S T Y C Z N Y  N A  
C E L E  P . L . O . P . P .

odbędzie się dziś w e w iórek 14 . 
hm . w  k a w ia rn i B r isto l. Z espół 
pow iększony  artystów  m uzyków  
pod batu tą kapelm istrza p . A . 
B oczka odegra  utw ory  G ounoda. 
W agnera, S zuberta , O ffenbacha, 
S ain t-S aensa, d 'A lberta i in .

C o sro lo (o T eatrze  ?  
D ziś.

„Wiera Mircewa" t

Ju tro .
„Mąż Idealny88.

C o w ęź  w letln jq w  M nntW

PAŁACE

S iH iiiS i
D ram at ero tyczny oodłu? słyn 
nego p ’sarza W E D E  K IN D A .
W  ro li gł. E r ic h  K a ise r  T ie tx

N adpr J o u r n a l G a u m o n t

P oczątek godz. 6 , 7 i pół i 9-tej

„C O  R  S  0 “
O d  d z iś

D ziew ica z S tam bułu
D ram at w  6  ak tach

P oczątek o  godz  M aS , w  niedziel ę  
o  godz. 4

C R I S T A L
D z iś

P io iii M ilo ló T iju n liiiiin ii
podł. pow ieści J .T u rg e n ie w a

itit dźwignia handlu 
I o t Id

,® » sz 8 W lfln ła ‘
i* Jienklewltza i iitKewicia

Z aw iadom ien ie.
N iniejszym  pow iadam iam y, że p . K aro l W estphal  

z dniem  11 październ ika  rb . przestał być kierow nik iem  tartaku  
przy ul. B ydgosk iej N r. 33 , należącym  do* naszej firm y i żad 
nych  zam ów ień i transakcji w  im ien iu  firm y  zaw ierać  nie  m oże.

Z a w ykonanie zam ów ień i transakcji, zaw artych przez  
p . K aro la W estphala — a które nie przeszły przez  
nasze księg i handlow e —  żadnej odpow iedzialności nie przy j
m ujem y.

P olecając się nadal łaskaw ym  w zględom  S z. pp . O dbior
com , prosim y o zw racan ie się bezpośredn io do  Z arządu  firm y  
przy ul. B ydgosk iej N r. 33 te lefon 34 , lub do fabryk i m ebli 
u l. G rudziądzka N r. 90 te lefon 81 .

Jan Kazimierz Tnftel, t. z o. p.
T artak parow y, w ytw órn ia w yrobów  z drzew a  

fabryka m ebli

w łaściciele: Jan K azim ierz T affel, T eresa T affel.

poleca

o b ia d y  l k o la c je  
po  konkurency jnych  cenach  

K ucharz  pierw szorzędny  
w arszaw ski

G ospodarz

In sty tu cja U b e z p ie c z e n io w a  
poszukuje 

" > bilnnslste.16325593

liitaj 
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taka, I 
dzieiista

i ilia taovlat 
prak tyczna i luksu-  
sow a przew ażnie z W *  
w łasnej pracow ni. |||  

W ielk i w ybór.
T anie ceny . E

llllllllllflllllll I 
Pazmii W |

S zanow ny P anie R edaktorze!
Z w racam  się z uprzejm ą proś  

bą o łaskaw e zam ieszczen ie ni
niejszego ' listu na lam ach Jego  
poczy tnego pism a:

„C zuje się bardzo pokrzyw 
dzonym  przez ludzi złej w oli 
(k tó ry c h n a z w isk n ie w y m ie 

niam ) a którzy postanow ili  
zn iszczyć m nie m oraln ie i m a-  
terja ln ., nie przeb ierając w  śród  
kach  w alk i —  jestem  bezsilnym  
— poddaję się pod sąd opin ji 
publicznej.

Już old m aja r.b . t.j. od czasu  
założen ia sw ego in teresu ci sa 
m i ludzie chcąc m nie szkodzić , 
puścili w ersję iż jestem  ż y d em ,  
za pośredn ictw em  prasy  zaprze
czy łem  tem u —  teraz now a  w al 
ka —  zadenuncjonow ano m nie  
(w  sierpn iu  r.b .) jakobym  upra 
w iał lichw ę w ojenną  przy  sprze 
daży sw ych tow arów  — chcąc  
w  ten sposób zaszkodzić rozw o 
jow i in teresu a naw et zm usić  
m nie do likw idacji tegoż.

T ą drogą zw racam  się do m o 
ich klijen tów by zechcieli zło 
żyć zeznan ia w ekspozyturze  
śledczej czy  są zadow olen i z ku 
pionych u m nie tow arów  i czy  
za takow e płacili ceny  „lichw iar 
sk ie“ .

O sobom , które starają się  
(tendency jn ie) szkodzić m em u  
in teresow i przesy łam staropo l
sk ie „B óg zap łać** .

A n to n i P e r sk i 
w łaściciel fim j' B -cia P erscy

K opern ika 22 .

Z  Ż Y C IA  T O W A R Z Y S K IE G O .

W  dniu  7 . b , m . w  kościele  P P . 
K anoniczek  w 7 W arszaw ie,ksiądz  
generał, prałat N iew iarow ski po  
błogosław ił zw iązek m ałżeńsk i 
p . L eny Z ielińsk iej, córk i znane
go ziem ian ina z L ipnow skiego , 

Im ajora W alen tego Z ielińsk iego , 

poety i litrata i ś. p . M arji z ba 
ronów 7 K lott H eydenfeld z p . T y- 
berjuszem F rim u, kapitanem  
w  ojsk rum uńsk ich.

P rócz rodziny w uroczystoś 
ciach ślubnych w zięli udział 
przedstaw iciele am basady ru 
m uńskiej pp . L aptew 7, charge  
d 'affaires państw a rum uńsk ie 
go , pułkow nik szt. gen . T randa- 
firesco , attache w ojskow y ru 
m uński, G allin , generalny kon 
su l rum uńsk i i M itilineu , se 
kretarz am basady .

P o ślub ie , na uczcie w eselnej 
w  dom u  ojca panny  m łodej, w y 
głoszono szereg  toastów ’ , podkre 
śla jących zacieśn ien ie w ęzłów 7 
sym patji m iędzy obu narodow o 
ściam i.

IB R eflek tu je się ty lko na pierw szorzędną, sam odzielną, 
B I pow ażną siłę . Z najom ość asekuracji pożądana, lecz nie ko- 

H nieczna. P osada dobrze płatna, sta ła .

M Z głoszen ia z odpisem św iadectw i życiorysem do  

„E xpressu P om .* pod nr. 613 .

B
HUB] ■BMM ■ BIHI HBl® ® BBE BIBHHHHI

H em oro jdy
C zopki heT oro jdalne  A . G ą 
seck iego znane  da  w  niej pod  

nazw ą

„V aricoP  
usuw ają  ból, pieczen ia , 
krw aw ien ia , sw ędzen ia  
zm niejszają  guzy  (ży la 
ki) Ż ądać w  ap tekach

T E A T R M IE J S K I.
D ziś, w e w torek , po raz o-ty  

sensacy jna, efek tow na sztuka  
U rw ancow a „ W ie r a M ir ce w a 8 8 , 
w św ietnej grze całego zespo łu , 
pięknej opraw ie dekoracy jnej 
i in teresu jącej reżyserji. W  ty t. 
ro li znakom ita je j odtw órczyni 
p . L a r y s-P a w iń sk a . Ju tro , w  śro  
dę, po  raz ostatn i z przepychem  
w ystaw iony „ M ą ż id e a ln y 8 8 
O skara W ilde 'a . W popisow ej 
ro li dem onicznej szan tażystk i 
w ielkośw iatow ej ukaże się p . 
L a r y s-P a w iń sk a . B ędzie to

P O C IĄ G  P O S P IE S Z N Y .

Z a zezw olen iem  M .K .Ż . pocią 
gi pospiesz, nr. 401/402 W arsza 
w a— G dańsk i odw rotn ie będą  
kursow ały do końca paździer
nika br.

IZ B A  K A R N A  S Ą D U  O K R Ę G O 

W E G O  W  T O R U N IU

zasądziła :
W  d n iu  3 0 . w r zśn ia  1 9 2 4  r o k u . 

J a n a C e ie lick ie g o w T oruniu  
za kradzież na karę w ięzien ia  
przez jeden tydzień .

B e rn a r d a  S e r y ń sk ie g o  z T oru 
nia za paserstw o na karę w ię
zien ia przęz 6 m isięcy .

A le k sa n d r a K a ź m ie r sk ie g o z 
T orunia  za poplecznictw o  na  ka 
rę nagany .

W  d n iu  3 . p a ź d zie rn ik a  1 9 2 4  r . 
J a n a W itta z T oruniu za zn ie 
w agę oficerów 7 polsk ich  na  karę  
grzyw ny w  kw ocie 30 zło tych .

J ó z e fę  W r o ń sk ą  z  A leksandro 
w a za kradzież na karę w ięzie
nia  przez jeden  m iesiąc.

Z o fję W ie c zo r k o w sk ą z A le
ksandrow a za  paserstw o  na  w ię
zien ia przez jeden  m iesiąc.

F r a n c isz k ę S z y b sz r e ib e r ó w n ę  
z A leksandrow a  za  paserstw a  na  
karę aresztu  przez 2 tygodnie .

W  d n iu  7 . p a ź d zie rn ik a  1 9 2 4  r .
F r a n c isz k a J a s iń sk ie g o  z T o 

run ia za kradzież na karę w ię 
zien ia przez 5 m iesięcy .

A n to n ie g o  G r u ź le w sk ig o  z T o 
run ia za kradzież na karę w ię 
zien ia przez 6 m isięcy .

B o le s ła w a M io d u c k ie g o z T o 
run ia za kradzież na karę w ię
zien ia przez 6 m iesięcy .

B r o n is ła w a W itk o w sk ie g o z  
T orunia za kradzież na karę  
w ięzien ia przez 4 m iesiące.

A le k sa B u n tk o w sk ie g o z T o 
run ia za kradzież na karę w ię
zien ia  przez 4 m iesiące.

J a n a N o w a k a m istrza kow al
sk iego z T orunia za paserstw o  
na karę w ięzien ia przez 1 rok .
* J a n a  N o w a k a z T orunia za  
paserstw o na karę w ięzien ia  
przez 4  m iesiące.

W ie śc i

z G r u d z ią d z a .
S A M O B Ó J C A  K T Ó R Y  S IĘ  R O Z 

M Y Ś L IŁ .

W  G rudziądzu pew ien zdecy 
dow any desperat, uw ażając, że  
jego  zatarg  z  życiem  jedyn ie ku 
la lub trucizna m oże rozw iązać,  
przesłał do ’ polic ji następu jący  
list „pośm iertny". W  ostatn iej 
jednak chw ili kandydat na nie 
boszczyka porzucił m yśl zejścia  
z tego  padołu  płaczu , a  listu  nie  
było  już m ożna cofnąć, tak  w ięc  
doszed ł do  prasy . L epiej to  prze
cież żyć i raczyć sio czytan iem  
drukow anego sw ego „testam en 
tu" w 7 gazetach, niźli w isieć na  
suchej gałęzi i nie w iedzieć czy  
też gazety w ydrukow ały jego  
łabędzi śp iew ’ . O to list:

G rudziądz, dnia 24 . 9 . 24 r  
D o polic ji krym inalnej.

Ja żem  popełn ił sam obójstw o  
z le j przyczyny , że z m oją  m atką  
nie m ogę się zgodzić, bo jestem  
ty lko  jeden syn w ’ rodzin ie i to  
dlatego , że nie jestem  głup i (?) 
i się nie dam  oszukać, a ta  pan 
na S  ... nie m a żadnej w iny , 
ty lko żem się zaręczy ł bez po 
zw olen ia m atk i, to ją gryzło , bo  
ta panna jest uboga, a oni, czy  
to  m atka  i w uijek , są bogacze, to  
nie pozw olą, abym  z nią cho 
dził.. P roszę to podać do w szel
kich gazet, kończąc

F ranc K yw dz  .. "  
(podpis nieczy t  j 

P o jak im ś czasie niedoszły  
sam obójca pew nie z hum orem  
będzie czy tać ten sw ój „ostatn i 
list do św iata* 8 .

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E  
G r u d z ią d z , W y b ic k ie g o  1 9

O d 13 X . do 15 . X .

II serja

H E L E N A
czy li upadek T roi

Dzlnł Grnfolosicznv 
pod kierunkiem Instytutu Grafologji *lauk. 
prof, He nr.fi ralskiego, Kraków, Batorego25

P okaż jak piszesz, —  
pow iem  ci, jak się sp ’su jesz!

2 . B on G rafo log iczny
Im ię .......... ...........................................

G odło .................. ...............................

D la otrzym auia określen ia sw e 
go  charak teru ,  należy  napisać  w ła 
sne sw oje  im ię i dow olne „godło* , 
potem  w yciąć cały bon i przesłać  
go do Insty tu tu G rafo log ji N auko 
w ej prof H enryka G ralsk iego , K ra
ków , ul. B atorego N r. 25 , dołącza
jąc 1 zł. (go tów ką  lub  w  znaczkach  
pocztow ych) na pokrycie kosztów  
adm in istracy jnych.

O dpow iedzi ukazyw ać się będą  
w  D ziale G rafo log icznym  
naszego pism a.

T oruń , d ................................ 192-.

.E xpress P om orsk i* .
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